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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteczuych.
Num er pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokolowskie- 
flo; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 
wać.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł.! m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct, miesię­
cznie We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

P r z e w o d n ik  naukowy i literacki'1, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
m iarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po 10 ct, ed jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 3; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowska" 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zl., pocztą 
l zł. 35 ct.

Prenumerato/rowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j  ą od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesię­
czny do Gazety Lwowskiej b e z p ł a ­
t n i e ;  ćwiereroczni zaś i miesię 
czni za dopłatą: ówierćroc-zni 75 et., 
miesięczni 30 ct. Przewodnik, prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
itr., półrocznie 2 z,!r., ówieróroeznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
°  wczesne nadśyfeu© prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWI
E d y k t .

0 . k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
wodowa wraz z rozprawą ekspropriaeyjną z

powodu projektowanych waryant kolei lokal­
nej Piła-Jaworzno od kim 6-2 do kim. 10 9 
od kim 15-8 do kim. 16 4 i od kim. 19 8 
do kim 20-2, tudzież dla projektowanego w 
kim 108/ tej kolei odgałęzienia do kopalni 
cynku w Kątach, zarządzona pierwotnie re ­
skryptem tutejszym z 81 maja b. r. 1 58.671, 
następnie z późniejszym terminem reskryptem 
tutejszym z 10 czerwca b. r 1. 58.888 a zno­
wu odroczona w skutek polecenia Minister­
stwa kolei żelaznych, odbędzie się dnia 11 
lipca w gminach Kościelcu i Chrzanowe, 12 
lipca w Chrzanowie i Kątach a 18 lipca w 
Byczynie i Jeleniu.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

gtypemlya Monarsze.

Z początkiem roku szkolnego 1899/1900 
rozdane' bgda na Uniwersytetach w Pradze, 
w Krakowie, Insbruku i Czerniowcach zasłu­
gującym i potrzebującym pomocy słucha­
czom czterech wydziałów po jednem stypen- 
dyum z najmiłościwiej ufundowanych stypen- 
dyów Imienia Franciszka Józefa-Elżbiety w 
rocznej kwocie 300 złr. w. a. w złocie.

Ubiegający się o jedno z tych stypen- 
dyów, mają wnieść własnoręcznie napisane, 
do Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości wy­
stosowane podanie, i zaopatrzyć je w nastę­
pujące dowody;

1) w metrykę chrztu lub wyciąg me­
trykalny ;

2) w wiarogodne poświadczenie ubóstwa 
z wymienieniem s ta n u , dochodów, stosun­

ków majątkowych i familijnych rodziców, 
a w razie sieroctwa, w świadectwo władzy 
opiekuńczej o zasobności pupila;

8) w świadectwo egzaminu dojrzałości, 
a jeżeli ubiegający się jest już słuchaczem 
Uniwersytetu, nadto w świadectwo z odbytych 
kolokwiów lub egzaminów państwowych, przy- 
czem jednak nadmienia sig, że przy równych 
warunkach mają pierwszeństwo ci kompeten- 
ci, którzy studya uniwersyteckie dopiero roz­
poczynają.

W podaniach wymienić należy prócz 
tego, czy starający się posiada już jakie 
stypeudyum, lub pobiera w ogól# jakiś zasi­
łek z kas publicznych, a abituryenci maja 
podać, na jaki wydział zamierzają się zapisać.

Podania winny być wniesione najpó­
źniej do dnia 31 lipca 1899 r. do ces. i król. 
generalnej Dyrekcyi Najwyi. funduszów 
prywatnych i familijnych (K . und k. Gene­
ral - Dircction der A . h. Prwat- und Fa- 
milien-Fonds, Je. k. Hofburg) w Wiedniu.

Podania, nadesłane później, lub nie- 
zaopatrzone w przepisane dowody, nie bę­
dą zgoła uwzględnione.

Z ces. i król. generalnej Dyrekcyi Naj­
wyższych prywatnych i familijnych funduszów.

Lwów, d lipca.

Jakiś niezdrowy, rewolucyjny powiew 
przeleciał przez zachodnią i południową Euro­
pę w ostatnim tygodniu. ° Belgia stała już u 
progu rewolucyi; Francya, wstrząsana dener­
wującymi epizodami sprawy Dreyfusa, nigdy 
wiedzieć jeszcze nie może, co jej jutro przy­
niesie, a przebyła świeżo powrót Dreyfusa z

wygnania; w Hiszpanii rozwijają się wypadki 
coraz groźniej dla ustroju państwa i spokoju 
publicznego, — we włoskiej zaś Izbie posłów 
rozegrały się sceny wprost niesłychane, urą­
gające wszelkim pojęciom parlamentarnym i 
godne stanąć obok najjaskrawszych zajść, ja­
kie systemy obstrukcyjne wydały w przeszłości 
i we współczesności.

Namiętności opozycyi włoskiej rozkieł- 
znał, jak wiadomo, znany dekret królewski, 
którym gabinet Pellous nadał tak zwanym 
politycznym postanowieniom, ścieśniającym 
swobodę prasy, stowarzyszeń i zgromadzeń, 
moc obowiązującej od 1 lipca b. r. ustawy. 
Ponieważ opozycya włoska nie chciała dopu­
ścić do parlamentarnego traktowania tych 
przedłożeń rządowych, przeto rząd odroczył 
parlament i postanowienia wprowadził w ży­
cie w drodze dekretu. Ale i dekret musi być 
aprobowany przez parlament, jeżeli ma obo­
wiązywać nadal, nawet po ponownem zgro­
madzeniu się ciała reprezentacyjnego. W d. 
28 czerwca przedłożył zatem rząd włoski zwo­
łanemu na nowo parlamentowi dekret, — lecz 
opozycya przyjęła go prawdziwą burzą. Po­
nieważ równocześnie starano się przeforsować 
także zmianę regulaminu, któraby uniemożli­
wiła na przyszłość obstrukeyę, — więc roz­
pętały się wszystkie żywioły opozycyi, a po­
łączone z wybuchem tajonych długo zawiści 
i zawiedzionych ambieyj, zamieniły się w 
prawdziwy huragan. Krewkość południowa 
zrobiła także swoje i po dwóch dniach bu­
rza parlamentarna przedzierżgnęła się w dniu 
30 czerwca w prostą, skandaliczną bójkę na 
pięści. Na Monte - Citorio rozgrywały się 
sceny, którym można do woli przypatrzyć 
się w soboty i niedziele w przedmiejskich 
„trattoriach“ Rzymu czy Neapolu. Częstowa­
no się kułakami w prawo i w lew o; szarpa­
no się nawzajem i darto na sobie ubra­
nie ; kałamarze i książki latały w powie­
trzu ; wymierzano sobie razy i zadawano siń­
ce ; krew się nawet lała, a zgoła nie uszano­

7)

MARYA Br. HAGEN,

N A W R Ó C O N A .

(Ciąg dalszy).

— Żeniąc się z nią wiedziałeś pan, że 
ona się w panu kocha, a nie odpłacając jej 
wzajemnością, oszukałeś ją poprostu. — Mówi­
łam żywo, bo żywo mnie ze względu na Renę do­
tknęła ta namiętna jego spowiedź w obec zi­
mnych słów kilku, określających jego uczucia 
dla żony.

— Jakiego wielkiego słowa używasz 
p an i! Oszukał! Wszak małżeństwo na tem 
tylko polega. W małżeństwie oszukuje się sie­
bie, albo innych. Z chwilą, w której ludzie 
przestaną oszukiwać się wzajemnie, przestaną 
się żenić. Ale w moim wypadku, to słowo 
aie ma tego znaczenia, jakie mówiąc do mnie 
nadajesz mu pani.

— Niewiem, jakie właściwie znaczenie 
chcesz pan temu słowu nadać, wiem tylko, 
że nie było uczciwie żenić się z Eeną, nie- 
mając dla niej nawet trochę.... troszkę... — 
Nie wiedziałam, czego miałam dla niej żądać.

— Trochę ? — powtórzył — troszka mi­
łości nieprawdaż? Całe moje nieszczęście, że 
w dozach homeopatycznych niczego w życiu 
odczuwać nie umiałem. Nie przeczę pani, że 
postępek mój był może.... trochę nieuczciwy, 
a|e zastanowiłem się nad tem dopiero po ślu­
bie i ten czyn nierozważny okupiłem dwoma 
wiekami, jakimi stały się dla mnie te dwa 
Jata małżeństwa. Były one szeregiem dni ta­
kich, z jakich jeden pozwoliłem sobie opisać 
pani na wstępie naszej rozmowy. Cóż za fan­
a ty c z n y , kapryśny bieg przybierają nieraz 
Pogadanki! Zacząłem mówić o uczuciu znu­

dzenia i spostrzegam się teraz, że poprostu 
z życia mojego spowiadam się przed panią. 
Zamyśliłaś się panj naf] njem ?

, ~  Urzyznam się panu, że myślałam 
w tej chwili o życiu Reny.

^y.Pam  sądzisz, że jest nieszczęśliwą /
Dzisiaj nie, ale sądzę, że nią będzie

z czasem.
_ Bądź pani pewną, że nie. W tej nie­

fortunnej spółce małżeńskiej, zazwyczaj jedno 
tylko cały ciężar nieszczęścia na sobie dźwiga 
Jakkolwiekbądź ja zawsze będę więcej obar­
czonym, gdyż nawet niemam tego słońca 
oświecającego ciemne pustynie małżeńskiego 
pożycia, jakiem dla Reny będzie zawsze wspo­
mnienie jej miłości. Zresztą ona mnie kocha, 
mam przekonanie, że nie jestem złym mężem, 
a moje uczucia mnie tylko są wiadome, a od 
dzisiaj i pani.... Oboje nie będziemy jej w nie 
wtajemniczać. Bardzo łatwo zatem może być 
zawsze szczęśliwa.

Jesteś pan niesłychanie mało wyma­
gającym dla drugich, a jest to zaleta, którą się 
niestety rzadko ma dla siebie. — Czy pan nie 
wierzysz dodałam. — w domyślność serca ?

— Wcale nie — odrzekł wesoło — da­
remnie usiłuję wzbudzić smutnym stanem mej 
duszy choć  ̂ troszkę współczucia dla siebie 
w sercu pani. Widzę, że ono z kamienia zo­
staje. Bądź pani miłosierniejszą dla tych, któ­
rzy bardzo potrzebują miłosierdzia i obdarz 
mnie odrobiną litości.

— Pan znosisz litość? — ja jej niena- 
widzę.

— lo  zalezy z jakich ust słowa litości 
wychodzą, z ust pani byłyby one dowodem 
miłej mi sympatyi.

— Mam jej wiele dla pana, niezaprzeczenie 
więcej jak współczucia.

— Dlaczego? czy pani znajduje, że 
mój los jest tak pozazdroszczenia godnym?

—- Przypuszczam, że pan mysTisz może 
o rozweseleniu go. Wspomnienia przeszłości 
zbudzą się może i rozjaśnią horyzont, który 
mi pan tak ciemną rysowałeś barwą.

— Czy pani się zdaje, że się budzą?
— Dotąd nie.... a może.... zresztą wzbu­

dzenie wspomnień, to rzecz chwili.... sekundy... 
mgnienia oka.

— Nie u mnie w każdym razie. Dla 
mnie, co przeszło w życiu, podobnem jest do 
zgasłej pochodni. Pełnem, całem płonęła ona 
światłem, ale zgasła i już nigdy się tyra sa­
mym nie zapali płomieniem. Zresztą nigdy w 
niczem nie umiałem być połowicznym. Nie­
gdyś.... dawno temu.... kochałem, dzisiaj całą 
potęgą niepamięci serca zapomniałem i nic nie 
wskrzesi dawnych uczuć.

— Nawet jej uczucie?
— Najmniej ono. Uczucie, którego już 

nie pragniemy i nie dzielimy, jest dla nas 
mężczyzn, najczęściej niemiłem tylko przy­
pomnieniem. Zresztą czyż wszystkie mi­
łostki, stosunki wszystkie zasługują na miano 
miłości ? Nie przeczę, że prawdziwa miłość 
pozostawia w sercu niezatarte ślady. W mo- 
jem, mało odnajduję szczątków tego rozko­
sznego spustoszenia, więc mało w niem mu­
siało być miłości.

— Mówiłeś pan przecie, że kochałeś.
— Tak, mówiłem, bo używamy tego 

wyrazu dla określenia bez wyjątku każdego 
z rozlicznych odcieni, każdego stopnia kocha­
nia. Wówczas zdawało mi się, że kocham tak, 
jak rozumiem, że kochać trzeba, aby inódz 
powiedzieć, że się kocha. W tej odległej prze­
szłości, o której pani opowiadam, tęskniłem i 
szukałem za silniejszem, trwalszem, głębszem 
wrażeniem, i właśnie w tej chwili spotkałem 
kobietę czarującą, która mnie olśniła, oczaro­
wała., bo nie tylko, że oczarować mogła, ale 
i oczarować chciała. Chwile takie zaślepiają, 
serce jest w nich podobne do tego topielca, 
który ślizgą łodygę kwiatu wodnego chwyta 
z taką wiarą, jakąby miało w siłę łańcucha.
I ja tak uczyniłem, miłość ta dla mnie była 
tem, ezem łodyga dla topielca, z tą tylko 
różnicą, że jemu wyśliznęła się ona z rąk za­
pewne, a dla mnie zamieniła się w okowy

łańcucha. Ona była piękną, kochała mnie go­
rąco, namiętnie i ja  z początku kochałem całą 
siłą mojej młodości, całą ówczesną potrzebą 
kochania. Po pewnym czasie, przy niej, w jej 
objęciach prawie, jakby ze snu głębokiego 
przebudziłem się z tej miłości. Niezapomnę 
nigdy tej chwili oprzytomnienia, w której ko­
bieta kochana zniknęła mi z oczów, a nato­
miast została rzeczywista, prawdziwa, ta, któ­
rej szał mój nie znał dotąd, a którą pozua- 
wałem w miarę jak on mnie opuszczał. Tej 
kobiety nie kochałem nigdy, ale któż wie? 
serce ludzkie jest tak niestałe, tak szalone, że 
byłbym się może w tej drugiej zakochał, wie- 
r .Z?°u dalszym ciągiem miłości żyję,
gdyby nie to, że ona mnie kochała. Odtąd te 
serdeczne węzły zamieniły się w łańcuchy i 
ciężyły mi jak ciężą pęta młodemu źrebakowi, 
szarpałem je i rwałem a zerwać nie mogłem, 
bo serce nasze, pani, nie jest tylko niestałem, 
lecz jest słabem i podłem zarazem. Nie śmia­
łem przyznać, że ono już próżne, że ustami 
tylko słowo kocham wymawiam, i grałem 
długo, bardzo długo tę straszną komedyę mi­
łości. Kiedy okoliczności uwolniły mnie od 
niej, małżeństwo wydało mi się jedynie mo­
żliwą a zbawienną przystanią. Ożeniłem się
i tamtą, tą, od której uciekałem z rozkoszą,
od której serce moje, niepodleglejsze odemnie,
dawno już było uciekło, nienawidziłem prawie.

Wjeżdżaliśmy w las. Lśnił on cały, jak
żeby słońce liść każdy, każdy krzak słoneczną 
objęło pieszczotą nim się ukryć poszło w chmury 
zachodu.

— A przecież — ciągnął dalej Witold 
po krótkiem milczeniu, rozglądając się do­
koła przecież ta miłość nie zostawiła mi 
nawet tego świetlanego wspomnienia, jakiem 
słońce te lasy darzy. Nie.... nie! Cisza — za­
pomnienie.... śmierć....

(Oiąg dalszy nastąpi).



wano powagi prezydenta, lecz przypuszczono 
szturm do jego trybuny, znieważono i obrzu­
cono go obelgami, a wyrwawszy mu urnę do 
głosowania, ciśnięto ją na ziemię i rozbito w 
drobne kawałki. Głównymi bohaterami tych 
walk byli socyaliści Bisolatti, Nofri, S an tin i; 
obstrukcyą dowodził jednak były prezydent 
Izby i b. minister Zanardelli, — na czele przo- 
ciwników stał przywódca większości, byłymini- 
ster skarbu, bar. Sonnino. Ten ostatni otrzy­
mał nawet od Bissolattiego uderzenie w pierś, 
za co go obalił na ziemię. Nofri i Bi­
solatti mają też sińce na twarzy; Santiniego 
zbito mocno i raniono w prawą rękę. — Po 
trzykroć przerywano posiedzenie, aby walczą­
cy mogli odpocząć i aby lekarze mieli czas 
założyć im opatrunki! Lekarze krążyli po 
Izbie, jak po polu walki. — Ażeby zaś obraz 
rozkładu był zupełny, interpelacya socyalisty 
Morgariego domagała się zmniejszenia kró­
lewskiej listy cywilnej. Natychmiast po smu­
tnej pamięci tern posiedzeniu parlamentu 
włoskiego zgromadziła się rada ministe- 
ryalna, poczem o godzinie 7 wieczór pre­
zydent ministrów Pelloux pojechał do pała­
cu królewskiego na Kwirynale. Audyencya 
trwała 1 1/s godziny. O godzinie 10 wieczorem 
odbyła się druga rada ministeryalna, na któ­
rej zapadła uchwała uchwała zamknięcia se- 
syi parlamentarnej. Dekret królewski został 
niezwłocznie podpisany i ogłoszony. Ewen­
tualność rychłego zwołania Izby uważają po­
wszechnie za wykluczoną. Twierdzą, że pre­
zes gabinetu Pelloux ma zamiar proponować 
królowi Humbertowi rozwiązanie Izby i roz­
pisanie nowych wyborów. Prezydent Izby Chi- 
naglia zaraz po piątkowem posiedzeniu oświad­
czył stanowczo, że ustąpi. Utrzymują też się po­
głoski o licznych aresztowaniach radykalnych 
posłów, którzy brali udział w porwaniu urn 
do głosowania ze stołu prezydyalnego.

Gorącym jest oddech zachodzącego XIX 
stulecia, czy też wschodzącego XX.

U g o d a  z A u s t ry ą
w  s e j m i e  w ę g i e r s k i m .

Na wczorajszem posiedzeniu węgierskiej 
Izby posłów obradowano nad ustawą o kon- 
wencyi z Austryą w sprawie Towarzystw akcyj­
nych.

Minister handlu Hegeduess oświadczył, 
że stoi na tern stanowisku, iż zagraniczne i 
austryackie Towarzystwa asekuracyjne powin­
ny część swoich rezerw ulokować w węgier­
skich papierach lub w nieruchomościacn, na 
Węgrzech położonych. I ta sprawa zostanie 
ściśle określoną w projekcie, który będzie 
wkrótce opracowany.

Co się tyczy protokołowania zagrani­
cznych i austryackich Towarzystw, przyznał 
minister, że kontrola w tym zakresie nie jest 
dostateczną, konieczną się zatem okazuje re- 
wizya danych przepisów.

W głosowaniu ustawę przyjęto, poczem 
przystąpiono do dyskusyi nad kwestyą banko­
wą i walutową.

Poseł Komjathy, zabrawszy głos, oświad­
czył, że, jego zdaniem, w przedłożeniu brak

gwarancyi, aby kredyt węgierski doznawał 
dostatecznego poparcia. Zdaniem mówcy, no­
wa umowa jest pod tym względem znacznie 
gorszą dla Węgier, niż dawna, a Węgry bez 
samoistnego i niezależnego Banku nie mogą 
przedsięwziąć wydatnej polityki finansowej.— 
Mówca i-świadczył się zatem przeciw przedło­
żeniu i postawił wniosek, ażeby usunięto je 
z porządku dziennego, a przystąpiono natych­
miast do wprowadzenia z dniem 1 stycznia 
1900 samoistnego Banku.

W podobnym duchu przemawiał pos. 
Kossuth, który też poparł rezolucye i wnio­
sek Komjathego, poczem dyskusyę przerwano 
i odroczono ją do dzisiejszego posiedzenia.

Uważany za półurzędowy dziennik Pesti 
Naplo donosi, że kwestya kwoty zostanie aż 
do jesieni nie rozstrzygniętą i że co do niej 
rząd węgierski dotąd nie rokował wcale z Rzą­
dem austryackim. Dziennik twierdzi, że pra­
wdopodobnie wysokość jej oznaczy Korona.

Z R o s s y i .

(Przemysł i banki w Rossyi. — Plany Rossyi 
na dalekim wschodzie Azyi.

Ruch w dziedzinie przedsiębiorstw akcyj­
nych w Rossyi wzmaga się z dniem każdym. 
Gdy do niedawna powstawało rocznie po 10 do 
15 Towarzystw, obecnie wzrost roczny obli­
czać należy, według dziennika Nowosti, na 
setki. Przyczynia się do tego nietylko powsta­
wanie nowych fabryk, lecz i przechodzenie 
dawnych na formę akcyjnę, wogóle rozszerza­
nie przedsiębiorstw już istniejących.

Szczególnie obfity plon dał rok ubiegły. 
Według obliczeń Nowosti najwięcej spółek 
powstało w dziedzinie przemysłu górniczego
1 metalurgicznego, mianowicie 37 z kapitałem 
50,600.000 rubli i 9 z kapitałem 461/, mil. 
franków. Miejsce drugie zajmuje wielki prze­
mysł przędzalniczy: tu zawiązało się 30 to­
warzystw z kapitałem 30,700.000 rubli i 2 
z kapitałem 14 mil. fran. Dla eksploatacji 
nafty zawiązało się 5 spółek z kapitałem za­
kładowym 10 Ys mil. rubli i 3 angielskie z ka­
pitałem 34 l/j mil. rubli.

Przemysł cukrowniczy wzbogacił się 
17 Towarzystwami z kapitałem 10 mil. rubli. 
Przedsiębiorstw budowy domów, hoteli i t. p. 
utworzono 12 z kapitałem 11,750.000 rubli. 
Nadto powstało: 8 cementani z kapitałem 
7 1/s mil. rubli, 1 cegelnia 200.000 rubli,
2 spółki wyrobów ogniotrwałych z kapitałem 
1 mil. rubli, 1 tartafcc z kapitałem 700.000 
rubli i 1 zakład meblarsko - budowlany z ka­
pitałem 825.000 rubli. Eabrykacyę szkła pod­
jęły 3 spółki z kapitałem 8,700.000 rubli i 2 
zagraniczne z kapitałem 2,850.000 franków. 
Dla wyrobów porcelanowych, garncarskich 
i t. d. zawiązano 3 przedsiębiorstwa z kapita­
łem 2 1/a mil. rubli i 8 zagraniczne z 3 mil. 
fran. Dalej, zorganizowało się 7 papierni z ka­
pitałem 5,150.000 rubli i 2 spółki wydawni- 
czo-drukarskie z kapitałem. 1,150.000 rubli.

W  dziedzinie gorzelnictwa i piwowar- 
stwa powstało 5 spółek z kapitałem 2,900.000 
rubli. N adto: 6 przedsiębiorstw nabiałowych 
(3,450.000 rubli), 3 młynarskie (1,575.000

rubli), 2 tytoniowe (700.000 rubli, 3 fabryki 
zapałek (1,050 000 rubli), 5 spółek hodowla­
nych (ryby i bydło) z kapitałem 2,700.000 
rubli.

Przedsiębiorstwa elektrotechniczne zawią­
zano 2 z kapitałem 4,375,000 rubli i 1 nie­
mieckie (1 mil. marek). Dla budowy kolei 
podjazdowych, tramwajów i dróg ulepszonych 
powstało 8 spółek z kapitałem 10 mil. rubli.

W liczbie instytucyi kredytu krótkoter­
minowego rozpoczęły swoją działalność 3 banki 
z kapitałem o mil. rubli (Bałtycki, Rolniczo- 
gospodarczy w Rostowie nad Donem i Łódzki 
Handlowy), 2 banki miejskie społeczne i aż 
12 Towarzystw wzajemnego kreoytu. Nadto, 
zatwierdzono 2 lombardy miejskie prywatne 
i 1 przedsiębiorstwo zagraniczne. (Bezimienne 
Towarzystwo finansowe rossyjskie kredytu 
przemysłowego publicznego z kapitałem 2iji 
mil. rubli).

O planach Rossyi na dalekim wschodzie 
Azyi mówi wyraźnie utworzenie we Włady- 
wostoku „isntytutu wschodniego11. Instytut ma 
na celu zapewnić uczniom swoim wykształ­
cenie zawodowe, niezbędne zarówno dla urzę­
dowania w instytucyach administracyjnych, 
jak i w przedsiębiorstwach handlowo-przemy- 
słowych Rossyi wschodnio-azyatyckiej i państw 
ościennych. Wychowańcy mają gruntownie 
znać język i: chiński, japoński, koreański, mon­
golski i mandżurski. Kurs nauk będzie 4-letni 
i od 2-go kursu dzieli się na 4 wydziały: 
chińsko-japoński, chińsko-koreański, chińsko- 
mongolski i ehińsko-mandżurski. Na wszyst­
kich kursach wykładane będą : teologia, język 
chiński, język angielski (i nieobowiązkowo 
francuski), geografia, etnografia, ustrój poli­
tyczny i religia Chin, Japonii i Korei, ustrój 
Chin i ich przemysł i handel, dzieje trzech 
państw omawianych, geografia handlowa Azyi 
wschodniej, ekonomia polityczna, prawo mię­
dzynarodowe, ustrój polityczny państw euro­
pejskich, prawo cywilne i handlowe, rachun­
kowość, towaroznawstwo. Są to przedmioty 
wspólne dla wszystkich kursów. Na wydzia­
łach zaś wykładane będą nadto przedmioty 
specyalne, odpowiadające programowi danego 
wydziału. Instytut pozostawać będzie w zawia- 
dowaniu zwierzchniczem rossyj. ministerstwa 
oświaty, bezpośredniem generał - gubernato­
ra nadamurskiego. Wstęp zapewniony wycho- 
wańcom szkół średnich wszelkich typów. Pod­
czas feryi uczniowie będą wysyłani do Chin, 
Japonii i t. d. dla praktycznej nauki języków. 
Co do powinności wojskowej, instytut daje 
prawa na równi z innymi wyższymi zakła­
dami naukowymi. Dla utrwalenia stosunków 
handlowych ze Wschodem nowy instytut nie­
wątpliwie posiadać będzie znaczenie pierwszo­
rzędne.

Z konferencyi w Hadze.

Pierwsza komisya konferencyi pokojo­
wej dla sprawy rozbrojenia wysłuchała ra­
portu podkomisyi o przedstawionym przez de­
legatów rossyjskich, Żylińskiego i Szeina, 
wniosku w sprawie rozbrojenia i uchwaliła

rezolucyę następującą: „Komisya wyraża prze­
konanie, że ograniczenie wydatków wojennych, 
obciążających obecnie świat, byłoby wielce 
pożądanem dla podniesienia materyalnego i 
moralnego dobra ludzkości. Rezolucya ta od­
nosi się do uzbrojeń, zarówno lądowych, jak 
morskich'1. Ze sprawozdania wynika, że z wy­
jątkiem delegatów rossyjskich, cała komisya 
uznała trudność ustanowienia chociażby tylko 
na lat 5 stopy czynnej armii lądowych i flot 
wojennych. Sprawozdanie komisyi przedsta­
wione będzie pełnej konferencyi.

Druga podkomisya drugiej komisyi przy­
jęła w drugiem czytaniu deklaracyę w sprawie, 
przepisów o zwyczajach w czasie wojen lą­
dowych.

Utworzono już także komisyę dla uło­
żenia ostatecznego protokołu (acte) konferen­
cyi pokojowej. Komisya wybrała na przewo­
dniczącego delegata holenderskiego, profesora 
d’Assera, na sekretarza delegata rossyjskiego 
radcę stanu Rafałowicza.

Wydział komisyi dla sądów rozjemczych 
załatwił w sobotę w drugiem czytaniu kwe- 
styę postępowania rozjemczego, wczoraj zaś 
miał zastanawiać się nad wnioskiem ame­
rykańskiego delegata, żądającym, aby dopu­
szczalną była rewizya wyroku sądu rozjem­
czego.

Według Politische Gorrespondenz, kon- 
ferencya zamknięta będzie prawdopodobnie 
około połowy b. m. Delegaci pragną bowiem 
skrócić jałowe dyskusyę w sprawach, które 
nie mają widoków, aby mogły być pomyślnie 
załatwione, a natomiast chcą przyspieszyć 
obrady nad sprawami, w których porozumie­
nie jest możliwe do osiągnięcia. Uważają 
też ogólnie za rzecz pewną, iż wszystkie mo­
carstwa zgodzą się ostatecznie na fakultatywne 
sądy rozjemcze i na rewizyę deklaracyi bru­
kselskiej.

P. Jan Bloch odjechał już z Hagi. W po­
wrocie do Warszawy zatrzymał się w Berli­
nie, gdzie miał z nim rozmowę jeden ze współ­
redaktorów Berliner Tageblattu.

K R O N I K A
Lwów, 4 lipca.

—  Posiedzenie Rady m iejskiej od­
będzie się d. 5 b. m., we środę o godzinie 6 
wieczorem w wielkiej sali ratuszowej Na po­
rządku dziennym: Podział Rady na sekcre i 
wybór komisyi.

—  Z poczty. C. k. urząd pocztowy w 
Hołyniu zostaje z dniem 5 b. m. czasowo zwi­
nięty. Z tego powodu przydzielono gminy i ob­
szary dworskie Hołyń i Kotiatyeze i gminę Ka- 
dobna do okręgu doręczeń c. k. urzędu poczto­
wego w Kałuszu.

— Dla w ysłużonych podoficerów
wakują posady: 1 . posada przy urzędzie sprze­
daży soli w Wieliczce; 2. posada dozorcy wię­
źniów przy c. k. sądzie obwodowym w Rzeszo­
wie ; 3. posada sługi przy fizjologicznym in­
stytucie c. k. Uniwersytetu we Lwowie ; 4. dwie
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CÓRKA ADMIRAŁA
WOLNY PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO.

XXIII.
(Ciąg dalszy).

Przybywszy pod dom, gdzie mieszkała 
Krystyna, doznał jeszcze raz przestrachu. Za­
trzymał się chwilę, by oddech złapać i w tej 
chwili Gertruda mu otworzyła, nim jeszcze 
zadzwonił. Widocznie czekała na jego przyj­
ście, a przestrach malował się w jej rysach. 
Nie mówiąc jednak ani słowa, poszła go 
oznajmić.

Krystyna siedziała w salonie, a na wi­
dok wchodzącego powstała z m iejsca; Robert, 
ujrzawszy ją. był tak poruszony, że zaledwie 
ujął rękę, którą mu podawała, ale już sam ten 
ruch, choć ze smutnym wyrazem twarzy po­
łączony, zdawał się zadatkiem puszczenia w 
niepamięć wszystkiego, co zaszło między nie­
mi i dawał nadzieję Robertowi. Wzruszony 
tak, że mówić nie mógł, patrzał na nią. Ona 
pierwsza przerwała milczenie.

— Przybywam do Paryża na trzy dni, 
tylko dla ciebie — rzekła głosem drżącym.

Ten początek tak spokojny, tak był nie 
w harmonii ze wzruszeniem, które ich oboje 
przejmowało, że tembardziej zdawało się Ro­
bertowi, iż może spodziewać się przebaczenia.

— Ach! Krystyno! — zawołał rozrze­
wniony — na kolana upaść powinienem przed 
tobą!

— Nie, mój biedny Robercie! — od­
rzekła. — Czego nam teraz najbardziej po­

trzeba, to odwagi i rozsądku. Prawdziwe przy­
wiązanie, które czujemy dla siebie, którego ni­
gdy nic zniszczyć nie zdoła.... pomimo przy­
krości czynionych sobie wzajemnie.... wyma­
ga szczerego porozumienia.

Usiadł przy niej i nie puszczał jej ręki. 
którą mu zostawiła, j tk dawniej.

— Ależ już się wszystko skończyło!... 
Ależ tyś mi już przebaczyła!... Ależ kocham 
ciebie, że żyć nie mogę tylko dla ciebie i 
przez ciebie!... — wołał pełen radości. — 
I ty także mnie kochasz!..,

— Tak! — odrzekła — jeżeli można 
nazwać miłością, gdy się czyni nieszczęśli­
wym tego, którego się kocha.. . i którego się 
gubi, zgadzając się być dla niego ciężarem, 
zawadą w calem życiu!...

— Ty.... Krystyno! ty, ciężarem?... — 
zawołał.

— Pozwól mi wszystko powiedzieć — 
dodała żywo, z wyrazem szczerości — gdyż 
ja  i siebie także oskarżam za straszne zmar­
twienia, które spadły na nas. Byłam dopro­
wadzona do ostateczności, Robercie; wiedzia­
łam, że z dniem każdym było ci trudniej 
otoczyć mnie zbytkiem, którego dla mnie 
pragnąłeś.... Jeszcze kilka miesięcy, gdybym 
nie mogła otrzymać engagement, byłbyś zruj­
nowany.... Pewna.... sposobność się zdarzyła.... 
Był to ratunek dla nas obojga.. . Myślałam, że 
potrafię przewalczyć uczucia serca....

— Krystyno!
— A więc, tak! byłam szalona, brutal­

na!... Ale zdawało mi się, że przesadzając w 
niewdzięczności, podłości, zasługując pozornie 
tylko na pogardę, mogłam ciebie porzucić bez 
żalu z twojej strony....

— Bez żalu!... biedna Krystyno! — 
rzekł Robert ściskając w swoich rękach jej 
dłonie; ależ przecie widziałaś.... chciałem 
umrzeć!...

Drżenie ją  przeszło, a potem patrząc mu 
prosto w oczy:

— A przecież.... gdybyś chcia ł!... — 
rzekła.

— Chcę tego, co ty chcesz, — odrzekł 
śmiejąc się i nie domyślając się, co ona przez 
to rozumiała. — Ty teraz masz prawo rzą­
dzić mojetn życiem!... Kochasz m nie? ., nie 
przestałaś mnie kochać?

— Mój biedny Robercie — rzekła wy­
mijająco —• powtarzam raz jeszcze, że potrzeba 
nam rozsądku. Jedynym dowodem, naszej miło­
ści jaki z głębi duszy możemy sobie dać, jest, 
żebyśmy zrozumieli wymagania życia. Bieda 
we dwoje, to troska podwójna; ludzie w tej 
trosce tracą wartość, irytują się, a kończą na 
tem, że się znienawidzają z powodu każdo- 
dziennych zmartwień, braków, nieprzyjemno­
ści, ukrywanych jedno przed drugiem, ale 
czując się przykutym i do nich. Podczas, gdy 
będąc samym na świecie, usiłowałoby się, 
próbowało, ryzykowało nawet, wiedząc, że w 
razie nieudania nikt na tem nie ucierpi, ni­
kogo się nie pociągnie za sobę w razie upad­
ku.... A więc ta k ! kocham ciebie i ty wiesz 
o tem, kiedy mnie tu widzisz! — dodała z 
serdecznym wyrazem, tworzącym kontrast z po­
wściągliwością, w jakiej utrzymać się starała. — 
Ale mój biedny Robercie, musimy ży ć!... A 
na to, żeby żyć, trzeba żebym jechała, żebym 
przyjęła nareszcie propozycye występów w 
teatrze.... Konieczność mojej karyery czyni 
to rozłączenie nieodzownem i nie ma środka, 
aby uniknąć tego nieszczęścia.... Ale gdybym 
tak.... — dodała z wahaniem — dla naszego 
wspólnego dobra.... gdybym przystała na mał­
żeństwo, które, przysięgam ci, byłoby dla 
mnie poświęceniem....

— Małżeństwo! — zawołał Robert, wy­
buchając wreszcie całą radością, którą był 
przepełniony — ależ właśnie chciałem ci to 
zaproponować!...

— Co mówisz ?...
— Ależ jesteśmy teraz bogaci, Krysty­

no!... teraz już nie mamy się co obawiać 
przeszkód dla twojej karyery i mojej pracy! 
Nie będzie już owych rozłączeń, które nas 
tak przerażały.... Ty, jadąca do Wiednia lub 
Londynu, ja  pozostający w Paryżu, przykuty 
jak galernik do redakcyi jakiego dziennika.... 
Jesteśmy bogaci!... Nie potrzebujemy już żyć 
w ukryciu !... Jesteśmy bogaci, kochamy się 
i pobierzmy s ię !

Wkrótce Robert wszystko opowiedział, 
a Krystyna słuchała zdziwiona, wahając się 
jeszcze, coraz bardziej poddająca się tym unie­
sieniom miłości, szczęścia, które jednym za­
machem niweczyły wszystkie jej zaklęcia i 
nawoływanie do rozsądku. Wrażliwa jej natu­
ra, romantyczność artystki, pociąg serca, prze­
pełnionego prawdziwą miłością i wszystko, co 
szlachetnego drżało w tej duszy, obudziło się 
w niej nagle. Słuchała opowiadania Roberta 
jak czarodziejskiej bajki.... A on tymczasem 
mówił dalej, coraz więcej rozpromieniony.... 
to miało być ich życie, swobodne, szczęśliwe, 
o którem marzyli tyle razy w chwilach unie­
sienia tej pierwszej miłości....

— Chcesz jechać ze mną jutro, zwiedzić 
nasz pałac?... — dodał wesoło.

Trzymał ją w objęciu, a ona słabo się 
broniła przed tą pieszczotą, jakby zwalczona 
zwolna, skłaniająca się do tego projektu zwie­
dzania ich pałacu. Robert czuł, że wola jej 
słabnie.... Kochała go! Co go obchodziła te­
raz troska występów, skrupuły, obawy! Czyż 
przyszłość ich zapewnioną nie była?... Ona 
go kochała i tyle się nacierpieli oboje z po­
wodu tego chwilowego nieporozumienia, sza­
leństwa !...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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posady asystentów kancelaryjnych przy c. k. są­
dzie krajowym w Krakowie; 5. po jednej po­
sadzie asystentów kancelaryjnych przy c. k. są­
dach obwodowych w Rzeszowie i Tarnowie ; 6. 
posada kancelisty przy c. k. Prokuratoryi skar­
bu we Lwowie.

Oprócz powyższych wakuje jeszcze wiele 
innych posad poza granicami kraju.

Bliższych informacyj udziela koinpetentom 
miejscowym departament IV. b. magistratu, za­
miejscowym zaś właściwe c. k. starostwo.

— Rozbicie puszek ze składkami na 
dochód budowy pomnika Mickiewicza we Lwowie. 
W puszce cukierni p. Juliusza Wierzbickiego 
znaleziono 6 zł. 7 ct., w puszce handlu porce­
lany p. Kazimierza Lewickiego 37 zł. 66 ct., 
w puszce p. Szymona Topfera 2 zł. 25 ct. Ra­
zem 45 zł. 98 ct.

Puszki pełne zgłaszać należy do p. Kazi­
mierza Pepłowskiego, w gai. Kasie oszczędności.

— Zjazd koleżeński maturzystów
gimnazyum t. zw. Bernardyńskiego we Lwowie 
(dziś gimnazyum IV.), odbył się w niedzielę 
w zabudowaniach tejże szkoły. Wzięło w nim 
udział 38 z ogółu 60 maturzystów z r. 1869. 
W przeddzień zjazdu zgromadzili się przybyli 
z rozmaitych stron kraju uczestnicy zjazdu u 
kolegi dr. Małachowskiego, a w niedzielę rano 
odczytany został w jednej z sal gimnazyalnych 
katalog. Następnie wysłuchali wszyscy w ko­
ściele 00. Bernardynów Mszy św., odprawionej 
przez ks. kanonika Gromnickiego, a potem po­
wrócili wszyscy do gimnazyum, gdzie przema­
wiał imieniem maturzystów z przed 30 lat dr. 
Małachowski, a imieniem ówczesnych profeso­
rów prof. Benoni. Fotograf Trzemeski fotogra­
fował całą grupę. Po południu wyjechali ucze­
stnicy zjazdu do Brzuchowic, a wieczorem ze­
brali się na wspólnej uczcie w Kasynie miej- 
skiem.

W gronie maturzystów z przed lat 30 
znajdowali się między innymi: JE. Roman kr. 
Potocki, radca Dworu Laskowski, prezydent dr. 
Małachowski, JM. rektor dr. Kadyi, prof. Uniw. 
Semkowicz, poseł sejmowy dr. Jahl, radcy są­
dowi: Adamiak, Aulich, Dimmel, Eiselt i Garli­
cki, radca magistratu Nowakowski, starosta Wi­
niarski, inspektor sanitarny dr. Lachowicz, radny 
Justyn Lang, p. Sklepiński i wielu innych zaj­
mujących niepoślednie stanowiska publiczne.

— X X X III Zjazd walny Towarzystwa 
pedagogicznego odbędzie się w Złoczowie d. 17 
i 18 b. m.

— Tow. zawodowy cli ogrodników  
We Lwowie urządza w listopadzie b. r. wy­
stawę chrysanthenów (złocieni); zaproszenia wraz 
z programem wystawy do wzięcia w niej udziału 
JUz rozesłano, gdyby jednak ktoś interesowany 
nie otrzymał go, zechce się zgłosić pisemnie do 
Towarzystwa, ul. Krzyżowa 1. 50.

Zarazem wydział Towarzystwa czyniąc za­
dość wytkniętemu w statutach celowi, ogłasza 
program tegorocznyeli zebrań i wycieczek nau­
kowych, a mianowicie:

W dniu 2 lipca odbyła się wycieczka do 
Drokowyża;

w d. 9 b. m. odbędzie się wycieczka do 
Dublan (punkt zborny rogatka Żółkiewska godz. 
10 rano);

w d. 22 i 28 b. m. wycieczka do Medyki, 
Łańcuta, Tarnowa i Gumnisk (punkt zborny d. 
22 b. m. główny dworzec godzina 4 minut 30 
rano);

w d. 31 b. m. zebranie w sali muzeum 
botanicznego c. k. Uniwersytetu o godzinie 7 
wieczorem ;

w d. 6 sierpnia zwiedzenie zakładów ogrod­
niczych pp. Klimowiczów (godz. 3 po południu 
ul. Gosiewskiego 8);

w d. 20 sierpnia zwiedzenie zakładów pp. 
Piątkowskiego, Wolińskiego (godz. 3 po południu 
ul. Krzyżowa 50);

w d. 4 września zebranie w sali muzeum 
botanicznego o. k. Uniwersytetu (godz. 7 wie­
czorem);

w d. 17 września zwiedzenie zakładów 
ogrodniczych pp. Starcków, Kaisera (godz. 3 po 
południu ul. Zborowskich 7);

w d. 1 października zwiedzenie ogrodu 
Botanicznego, Szkoły lasowej, parku Kilińskiego 
(godz. 3 po południu ul. Długosza 4).

Następnie zebrania w sali muzeum bota­
nicznego c. k. Uniwersytetu o godz. 6 wieczo­
rem przypadają na dnie: 16 i 30 października,
6 , 13, 20 i 27 listopada, 4, 11 i 18 grudnia 
b. r.

— Zapisy do I klasy na rok szkolny 
1899/1900 odbędą się w c. k. wyższej Szkole 
realnej we Lwowie w piątek, d. 14 lipca b. r. 
od 4— 6 godziny po południu. Przynieść należy 
metrykę chrztu, świadectwo szczepienia ospy i 
ostatnie świadectwo szkolne.

Egzamin wstępny do I klasy rozpocznie 
się w sobotę, dnia 15 b. m. o 10 godz. rano.

— Z akademickiego klubu cyklistów.
Ł>nia 9 b. m., jako w dzień drugiej rocznicy za­
łożenia klubu, odbędzie się wycieczka do Stryja, 
połączona z dwoma wyścigami drogowymi. I. Bieg 
otwarty dla wszystkich cyklistów o 3 nagrody: 
dystans 25 kim. między Mikołajowom a Stry­
jem. II . Bieg o mistrzostwo na rok 1899 tylko 
dla członków (dystans 10 kim.). Wyjazd o go­
dzinie 5 rano z ul. Małeckiego; wyścigowcy i 
komisya sędziów o godzinie 6 min. 59 rano 
pociągiem do Mikołajowa. W Stryju o godzinie

„Gazeta Lwowska" z dnia 5

11 rano śniadanie, poezem powrót pociągiem o 
godzinie 2 minut 16 po południu do Lwowa. 
Z dworca przez miasto i plac powystawowy, 
corso do parku Kilińskiego, gdzie odbędzie się 
komers wszystkich cełonków klubu, oraz zaprzy­
jaźnionych towarzystw. Na komers ten, który 
się rozpocznie o godzinie 5 po południu, klub 
zaprasza wszystkie bratnie towarzystwu w jak 
nawiększej liczbie, gdyż kilka ważnych ogół 
cyklistów obchodzących spraw, w szczególności 
sprawa założenia związku towarzystw cyklistów, 
będzie przedmiotem obrad.

— E gzam in  szkoły głuchoniemych 
(izrael.) J- Bardacha odbędzie się we czwartek, 
dnia 6 b. m. o godzinie 10 przed południem w 
szkole głównej przy ul. św. Stanisława 5.

  Straż ochotnicza „Sokół" odbędzie
walne zgromadzenie w poniedziałek 10 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem w lokalu Towarzystwa 
(Rynek 17).

  jfr> Artur Russocki z Lipicy dol­
nej złożył w administracyi Gazety Lwowskiej 
dla ubogiej rodziny z 5 dzieci 2 zł. 50 ct., i 
dla wdowy z 4 dzieci 2 zł. 50 ct., razem kwotę 
5 zł.

— Egzamin dojrzałości w c. k. g i­
m nazyum  w W adowicach odbył się pod przew od­
nictwem  p. Tadeusza Skuby. dyrek tora  g im n a­
zyum św. Jack a  w K rakow ie, w  dniach  od 20
do 23 b. m. , .

Świadectwo dojrzałości o trzym ali: B ryzek 
Antoni Cholewka W ładysław , D anek F ranciszek ,
Gabryl’ Józef, &ołąb Julian (z odzn-)< &oł3b 
Ludwik (z odzn.), Gruszeczka Józef, Jaślar Adolf, 
Kołodziejczyk Stanisław (z odzn) Kubiczek Jó­
zef Kuska Jakób, Matlak Alfred (z odzn.), Pę­
czek Jan Wadolny Jan, Wójcik Franciszek, 
Wyród Józef, “Stiasny Aleksander (eksternista).

Jednego ucznia przeznaczono do egzam inu 
poprawczego po w akacyach.

  p rze jee lian ie . Woźnica Jakób Muzia
jadać szybko i nieostrożnie przez plac Bernar- 
dvóski najechał przechodzącego tamtędy emer. 
maszynistę kolejowego Rudolfa TrygaJskiego, który 
upadłszy pod koła wozu, doznał ciężkiego obra­
żenia T r y g a l s k i m  zaopiekowała się stacya ra­
tunkowa. -  woźnicą zaś stójkowy

Dmgi podobny wypadek wydarzył się po 
południu na ulicy Halickiąj; potrącona dyszlem 
Joanna Heindrieh upadłszy, wywichnęła rękę. 
Nieostrożnego woźnicę, Michała Małego z Za- 
marstynowa, aresztowano.

=  Bez pieniędzy, żądając kredytu na 
czas nieokreślony, spożył obiad w restauracyi 
Handwerkera leśniczy bez miejsca Fr. Bohm, — 
a dwaj inni zarobnioy kolaoyę u Landaua przy 
ulicy Kazimierzowskiej. W dodatku otrzymali 
nocleg bezpłatny w aresztach policyjnych przy 
ulicy Słonecznej.

=  Ostrożność z przyjaciółm i przy 
szklance nie zawadzi. Doświadczył tego kotlarz 
Yolpel, który pozwalając si§ odprowadzić polibacyi 
przez bliżej mu nieznanego „pana“; po W ™  
rozstaniu się z nim na ulicy, spostrzegł braK 
zegarka srebrnego z łańcuszkiem, złożonym z t> 
srebrnych sznurków spojonych klamrą z kompa­
sem, oraz pugilaresa z gotówką 34 zł.

=  Smutnych następstw nieostrożnej 
jazdy doznał wczoraj wieczorem o godzinie pół 
do 11 dorożkarz nr. 95, który na placu Ma-
ryackim wjechał do przekopu wodociągowego. 
Ciężko pokaleczone konie wydobyto ztamtąd do­
piero przy pomocy wezwanej straży ogniowej.

=  P rz y  kopaniu studni w ogrodzie 
Lilienfelda natrafiono w głębokości 2 m. pou 
powierzchnią na kości ludzkie, które, wedle orze­
czenia zawezwanego lekarza, znajdować się tani 
mogły już od stu lat. W tern miejscu niegdyś 
znajdował się głęboki staw, możliwem jest przeto, 
że były to kości jakiegoś topielca.

— W ycieczka towarzyska, urządzona 
staraniem akademickiego „Koła Towarzystwa 
szkoły ludowej11, odbędzie się we czwartek 16 
b. im w Lesienicach (browar Granda). IV pro- 
gramie; gry towarzyskie, „confetti" i tańce.

— W  Zakładzie dla ciemnych od­
był się dziś przed południem doroczny popis 
nieszczęśliwych wychowanków, których Za­
kład miał w r. b. 41, a to internistów 23
chłopców i 16 dziewcząt,, eksternistów 2 chło­
pców i 1 dziewczę.

Popis w obecności assesorów dyrekcyi Za­
kładu pp. ks. kanonika Czapelskiego, radcy bu­
downictwa Sylwestra Hawryszkiewicza, członka 
krajowej Rady szkolnej prof. Barwińskiego, tu­
dzież inspektora szpitali kraj. dr. Stelli-Sawi­
ckiego, oraz dr. Dobrzyńskiego — świadczył 
o znakomitych rezultatach żmudnej, pełnej po­
święcenia i na najżywsze uznanie zasługującej 
pracy grona nauczycielskiego, w skład którego 
wchodzą jako kierownik p. Apol. Jougan, ka­
techeta ks. Bertrand Handel, nauczyciel wiado­
mości elementarnych p. Feliks Cirzecki, nauczy­
ciel muzyki p. Henryk Slawiczek, nauczycielka 
muzyki p. Marya Zaychowska, nauczycielka ro­
bót kobiecych p.  Amalia May, wreszcie nauczy­
ciel koszykarstwa p. Józef Ledwina.

Szczególnie zajmującym był popis w dzia­
le muzycznym, zwłaszcza, że ociemniali odzna­
czają się zazwyczaj niepospolitemi zdolnościami
m uzycznym i.

Liczna publiczność, złożona przeważnie z 
rodziców i krewnych wychowanków, przysłuchi-

lipca 1899.

wała się tym popisom z wielkiem zajęciem. — 
Niemniej interesujące były bardzo trafne odpo­
wiedzi wychowanków z nauk elementarnych, re- 
ligii, historyi polskiej i geografii (demonstrowa­
ne na specyalnych mapach wypukłych). — Pod­
czas popisu urządzona była wystawa bardzo 
pięknych robót kobiecych z działu szycia białe­
go, hafciarstwa, koronkarstwa i t. d., przez wy- 
chowanice wykonanych. Chłopcy zajmuja się 
przeważnie koszykarstwom. Po popisie nastąpi­
ło rozdanie nagród, które celniejszym uczniom 
rozdał dr. Stella-Sawicki.

Co do stanu majątkowego zakładu, zazna­
czyć należy, iż w bieżącym roku rachunki Za­
kładu dla ciemnych nie zostały jeszcze drukiem 
jak zwykle, ogłoszone, a to w skutek popełnio­
nej defraudacji, gdyż zamknięcie rachunków za 
r. 1898 wymagało dłuższego czasu a prelimi­
narz na rok 1899 musiał uledz pewuym 
zmianom.

Sama sprawa defraudacyi weszła na dro­
gę dochodzeń urzędowych. Dyrektor JE. książę 
Jerzy Czartoryski zaraz po odkryciu malwersa- 
cyi zarządził szczegółowe zbadanie rachunków z 
lat poprzednich przez ludzi fachowych, a po 
ukończeniu tej pracy zdał sprawę JE. Panu 
Namiestnikowi, jako Protektorowi Zakładu. — 
W tom sprawozdaniu przedstawił, jaki był po­
dział czynności między asesorami, jako członka­
mi dyrekcyi, a specjalnie, kto miał sobie po­
wierzony nadzór nad kasą. Podając następnie 
do wiadomości JE. Pana Namiestnika cały prze­
bieg sprawy, zażądał przeprowadzenia ścisłego i 
wyczerpującego dochodzenia administracyjnego i 
sądowego. Przytem przedłożył Namiestnictwu 
podaną na ręce dyrektora rezygnaeyę wszystkich 
asesorów.

Pan Namiestnik przyjął rezygnację jedne­
go tylko z asesorów, zarządził dochodzenie i w 
myśl żądania księcia Czartoryskiego odstąpił 
sprawę prokuratoryi Państwa. Dochodzenie kar­
ne w toku.

— B ursa  g lm n azy a ln a  w Drohoby­
czu. Zarząd bursy polskiej im. Adama Mickie­
wicza w Drohobyczu przyjmie z początkiem 
roku szkolnego 1899 90 na utrzymanie 15—20 
wychowanków za najniższą opłatą 8 zł. mie­
sięcznie od wychowanka. Mogą być przyjęci 
tylko chłopcy narodowości polskiej obrz. rz. kat., 
którzy wykażą się świadectwem pierwszego sto­
pnia, tudzież dobrą notą z obyczajów i pilno­
ści. Bursa mieści się w nowym piętrowym, we­
dług wszelkich zasad hygieny urządzonym bu­
dynku, w najbliższym sąsiedztwie budynku gi­
mnazjalnego. Kierownictwo spoczywa w do­
świadczonych rękach profesora gimnazyalnego, 
co daje rękojmię rzetelnej opieki. Każdy wy­
chowanek otrzyma w bursie mieszkanie z o- 
pałem i oświetleniem, wikt i łóżko z sienni­
kiem i kocykiem ; winien natomiast przywieźć 
ze sobą prześcieradła do podszywania kocyków. 
Podania, zaopatrzone w świadectwo szkolne z 
ostatniego półrocza i w metrykę chrztu, wnosić 
należy jak najrychlej na ręce skarbnika bursy 
p. Teofila Jabłońskiego w Drohobyczu, który 
na żądanie udzieli wszelkich bliższych wyja­
śnień.

— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Jerzy Maksymilian Cunradi, b. właściciel 
dóbr, przeżywszy lat 63;

Joanna Szczepańska, wdowa po star. radcy 
sądu, przeżywszy lat 70;

Jan Dębicki, oficjał pocztowy, przeżywszy 
lat 42;

Mimi Glatmau, córka współpracownika 
Głosu Narodu, w 8 wiośnie życia.

W Gorycyi, Marya z Micewskich baronowa 
Lago. Ś. p. Marya, jakkolwiek wyszła za cu­
dzoziemca, była zawsze gorąco do kraju swego 
przywiązaną, a jedynego syna wychowała w tra­
dycjach narodowych. Oddana sztuce malarskiej, 
przyozdobiła cennymi obrazami cerkiew w Tu- 
ezempach i malowała obrazki, sprzedając je na 
korzyść restauracyi Zamku na Wawelu. Zmarła 
w sile wieku; przed zgonem zażądała, aby jej 
grób posypano grudką ziemi ojczystej.

— In ternat w Sokalu. Komitet in­
ternatu ogłasza konkurs na 80 miejsc wolnycli 
dla kandydatów c. k. seminaryum nauczyciel­
skiego w Sokalu. Przyjęci zostaną uczniowie 
ubodzy, odznaczający się pilnością i przykła- 
dnem zachowaniem się, a to na kurs przygo­
towawczy za miesięczną opłatą w kwocie 5 zł., 
na rok I, II, III i IV bez dopłaty, tylko za 
odstąpieniem pobieranego stypendyum pedagogi­
cznego. Nowo wstępujący mają złożyć jednora­
zowo 5 zł. na przybory naukowe. Interniści o- 
trzymują całkowite utrzymanie, z- wyjątkiem o- 
dzieży, a książki szkolne w miarę zapasu i sta­
ranny nadzór.

Podania o przyjęcie należy wnosić na 
ręce dyrekcyi c. k. seminaryum nauczycielskie­
go w Sokalu najpóźniej do 25 lipca b. r. i do­
łączyć: 1 . metrykę chrztu, w dowód ukończo­
nego 14 roku życia; 2 . świadectwo szkolne z 
ukończonej przynajmniej IV klasy ludowej lub 
II klasy gimnazjalnej, względnej realnej, ewen­
tualnie'z kursów seminaryum nauczycielskiego;
3 . świadectwo moralności, w razie przerwy w 
nauce szkolnej ; 4. świadectwo zdrowia, wyda­
ne przez c. k. lekarza powiatowego ; 5. świa­
dectwo ubóstwa.

— Księga adresowa Kroacyi i Sła­
wonii wyszła obecnie w Norymbergii nakładem 
firmy Leuchs i Sp. Publikacya ta nadzwyczaj

starannie i wyczerpująco opracowana, służyć 
może za znakomity podręcznik dla pp. adwoka­
tów, notar.yuszów, domów bankowych, kupców 
i t. p. Cena wynosi 12 zł.

— Odebrał sobie życie wystrzałem z 
rewolweru Wittmann, profesor Politechniki w 
Monachium,

ła tk i i r a c M y s ly c z t
Dramat polski. W berlińskim dwuty­

godniku Das litterarische Echo znajdujemy w 
ostatnim numerze, z 1 lipca b. r., obszerniej­
szy a bardzo zajmująco napisany artykuł prof. 
Józefa Flacha z Krakowa o dramacie polskim. 
Autor przechodzi pokrótce dzieje dramatu pol­
skiego od „Odprawy posłów greckich" Kocha­
nowskiego, aż do Fredry, — a obszerniej zaj­
muje się nowoczesną naszą literaturą dramaty­
czną i rolą, jaką w rozwoju dramatu polskiego 
odgrywają stałe sceny w Warszawie, w Krako­
wie i we Jjwowie, oraz po części w Poznaniu. 
Po ogólnych uwagach na temat twórczości dra­
matycznych pisarzy polskich i o charakterysty­
ce typów naszego dramatu, prof. Flach mówi 
bardziej szczegółowo o Blizińskim, o Narzym- 
skim, o zmarłym przedwcześnie Sawiczewskim, 
dalej o Zaleskim, Lubowskim i Bałuckim. Ob­
szerniej pisze o utworach Stanisława Kozłow­
skiego, mówi o utworach dramatycznych Przy­
byszewskiego, Macieja Szukiewicza, Rydla i Wy­
spiańskiego. Ze szczególnym naciskiem podnosi 
autor studyum, pełną siły, indywidualności i 
energii — jak się wyraża — działalność pani 
Gabryeli Zapolskiej, zarówno jako autorki dra­
matycznej, oraz jako artystki, przyczem oddaje 
jej wielkie pochwały. Na scenie — pisze — 
jest ona reprezentantką pełnego życia i świeżo­
ści realizmu, w powieści dowiodła wielkiej zdol­
ności w odtwarzaniu rozmaitych kierunków i 
w świetnej charakterystyce; najnowsze zaś jej 
utwory dramatyczne odniosły sukces niezwykły. 
Autor oddaje wielJiie pochwały „Małce Szwar- 
cenkopf" a następnie z ogromnem uznaniem 
wyraża się o „Tamtym" Maskoffa. — Obecnie jest 
już brzask w dramacie polskim, kończy p. Flach, 
a chociaż jeszcze nie mamy dzisiaj mistrza, to 
jednak może wkrótce będziemy mogli powie­
dzieć : nastał już dzień, dzień słoneczny, który 
serca podnosi i krwi szybciej krążyć każe w 
żyłach.

Artykuł ozdobiony jest portretem pani Za­
polskiej.

„Iris". Miesięcznik literacki i artystyczny 
wydawany nakładem lwowskiego Koła literacko- 
artystycznego, rozpoczął drugie półrocze swego 
istnienia, przybrany w gustowną okładkę pomy­
słu artysty-malarza p. M. Sozańskiego. Gzęść 
literacka zeszytu jest nader urozmaicona; obok 
wierszyków K. Ujejskiego, Bartusówny, Włady­
sława i Maryi Bełzów, znajdujemy koresponden- 
cye z Krakowa, Pragi i Warszawy, ciekawy ar­
tykuł o jubileuszu Puszkina przez Fr. Rawitę- 
Gawrońskiego, początek opowiadania T. T. Jeża 
P- t., „Proboszcz z Warki", sylwetki artystów 
dramatycznych Kamińskiego i Ładnowskiego, 
oraz artysty-malarza Rybkowskiego ; zajmujące 
wspomnienie z przeszłości p. 1 : „Książę guber­
nator" pióra St. Schniir-Pepłowskiego i t. d., 
i t. d. Na dział ilustracyjny złożyło się kilka 
portretów, oraz obraz Rybkowskiego „Jarmark 
w Bieczu".

Ilustrowany przewodnik po Kry­
nicy. Dr. Franciszek Kmietowicz, znająey Kry­
nicę  ̂od lat dawnych, od dziewięciu zaś lat stale 
w niej zimą i latem praktykujący lekarz, wydał 
obecnie drukiem ilustrowany przewodnik po tej 
perle naszych zdrojowisk. Dawniej wydawane 
przewodniki po Krynicy zawierają wiadomości 
już przestarzałe i niedokładne; wydanie zatem 
nowego było bardzo na czasie. Zawiera ou 
wszystkie wskazówki, których potrzebuje publi­
czność, przybywająca do Krynicy, czy to w ce­
lach leczniczych, czy też dla odpoczynku. Ilu­
stracje i plau Krynicy uzupełniają te tak po­
żyteczne wskazówki. „Przewodnik" jest do naby­
cia w księgarniach pp. Gubrynowicza i Schmidta, 
Seyfartha i Czajkowskiego, Altenberga, w biurze 
dzienników Plobna i na dworca kolei.

t JE. dr. Józef Mayer.

Wczoraj nad wieczorem depesza z Kra­
kowa doniosła nam, że JE. dr. Józef Mayer 
dokonał życia. Wiadomość nie była nieocze­
kiwaną, a jednak sprawiła silne wrażenie, — 
bo oto umarł najstarszy a jeden z najgodniej­
szych przedstawiczeli polskiej wiedzy i nauki.
. .^ycie ś. p. dr. Józefa Mayera splata 

się silnie z losami naszego kraju w kilku- 
dziesięciu _ ostatnich latach. Potomek mie­
szczańskiej rodziny, niegdyś niemieckiego po­
chodzenia, własną zasługą i pracą dobił sie 
wysokich zaszczytów i rozgłośnej sławy, równo­
cześnie zaś naprzód ofiarą zdrowia i naraże­
niem życia swego na polu walk narodowych 
a potem usilną pracą nad odrodzeniem i uświe-



tnieniem poważnej, narodowej nauki, dał świe­
tne dowody przywiązania do ojczyzny i do na­
rodowych ideałów. Był zresztą ś. p. Józef 
Mayer pierwszym, długotetnim prezesem pierw­
szej polskiej Akademii umiejętności, i około 
powstania i rozwoju tej instytucyi położył 
wielkie zasługi, a już to wystarcza, aby mu 
zapewnić wdzięczną pamięć u współziomków.

Był dzieckiem Krakowa. Urodzony tam 
w d. 1SJ marca 1808 r., w podwawelskim 
grodzie ukończył też nauki i w r. 1880 otrzy­
mał stopień doktora medycyny. Młody lekarz 
zrobił z nowej godności najszlachetniejszy 
użytek; pospieszył na pole walki, by nieść 
pomoc tym, którzy padali w boju za Ojczyznę. 
Gdy bój bohaterski skończył się niepomyślnie, 
wtedy Józef Mayer stanął do innej walki, du­
chowej, w Uniwersytecie Jagiellońskim, i w niej 
pół wieku wytrwał. Na podstawie bowiem po­
ważnych studyów, jakie po powrocie z powsta­
nia Mayer przedsięwziął, powołano go już w 
r. 1885 na zaszczytne stanowisko profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, na którem wy­
kładał fizyologię i antropologię. Na tem sta­
nowisko pozostał do roku 1877. W latach 
od roku 1848 do 1852 piastował godność re­
ktora Uniwersytetu a kilkuletnia działalność 
jego na tem stanowisku pozostawiła niezatarte 
ślady: był czujnym stróżem praw i przywile­
jów Uniwersytetu, gorąco pracował nad jego 
powodzeniem i pomyślnością; umiał godzić 
tradycye Uniwersytetu z nieodzownym postę­
pem ; umiał utrzymać na Uniwersytecie wy­
kłady polskie. Od niego to pochodziła także 
inicyatywa do powołania na Uniwersytet Ja ­
gielloński największego geniusza, jaki wyszedł 
z narodu, — a które to powołanie Mickie­
wicz w zasadzie, jak wiadomo, przyjął, cho­
ciaż później sprawa się rozbiła.

Jako rektor Uniwersytetu, był ś. p. Mayer 
równocześnie prezesem krakowskiego Towa­
rzystwa naukowego, a kiedy to Towarzystwo 
w r. 1872, dzięki wspaniałomyślności Monar­
chy, przekształciło się na Akademię umieję­
tności, ś. p. Mayer został jej pierwszym pre­
zesem i najwyższą tę w nauce godność ku 
wielkiemu pożytkowi instytucyi piastował nie­
przerwanie aż do roku 1891, kiedy to z po­
wodu sędziwego wieku wniósł swą rezygnacyę 
i cofnął się już zupełnie w zacisze życia pry­
watnego.

W uznaniu znakomitych zasług ś. p. 
Mayera Najjaśniejszy Pan nadał mu w roku 
1878 order Żelaznej Korony III. klasy, w ro­
ku 1877 krzyż komandorski orderu Franci­
szka Józefa, 20 sierpnia 1879 mianował go 
dożywotnim członkiem Izby panów, a w dniu 
25 lutego roku 1891 tajnym radcą.

W dniu 28 lutego 1891 w wielkiej sali 
Uniwersytetu Jagiellońskiego odbył się uro­
czysty akt 60-letniego jubileuszu doktoratu 
JE  Mayera i pożegnania się jego z instytu- 
cyami naukowemi, dla których dobra tyle i 
z tak pomyślnym skutkiem pracował. W uro­
czystości wzięło udział liczne grono najwybi­
tniejszych osobistości naszego społeczeństwa; 
wydział filozoficzny Uniwersytetu krakowskie­
go ofiarował ś. p. Mayerowi godność doktora 
filozofii honoris causa — rozliczne instytucye 
naukowe, między innemi Uniwersytet lwow­
ski, złożyły jubilatowi adresy, żegnała go uro­
czyście Akademia Umiejętności; przysłały po­
zdrowienia także Akademie i naukowe Towa­
rzystwa zagraniczne.

Od tego uroczystego aktu, który był ja­
koby łabędzim śpiewem publicznego życia i 
publicznej działalności ś. p. Mayera, — żył 
on w zupełnem zaciszu, tak, że w samym Krako­
wie wielu przypomniało sobie o tem, że on ży­
je, dopiero z doniesień o jego chorobie w ro­
ku zeszłym. Podniósł się jeszcze wówczas z 
łoża, aby niedługo zapaść ponownie i wczoraj 
wreszcie starzec 92 letni dokonał pięknego i 
zasłużonego żywota.

Długi szereg dzieł i pism, płodów grun­
townej nauki i bystrego umysłu ś. p. Mayera, 
są plonem jego naukowej działalności, która 
wzbogaciła niepomiernie polską literaturę u- 
miejętną i podniosła stopień polskiej nauki. 
Do najważniejszych i najbardziej znanych 
dzieł jego, pisanych w polskim języku, nale­
żą: „Fizyologia zmysłów11 (1877), „Fizyolo- 
gia systemu nerwowego“ i w. i.

Długi poczet uczniów ś. p. Mayera z 
wdzięcznością i najgorętszem uznaniem zno­
wu opowiadają o jego pracy uniwersyteckiej 
a wogóle wszędzie, gdziekolwiek i ilekroć na 
obszernem tle stosunków naszego życia naro­
dowego ukazywała się potrzeba pracy dla do­
bra nauki i oświaty, — nie brakowało przez 
ciąg lat sześćdziesięciu nigdy ś. p. Mayera.

Przez szereg lat (do roku 1890) zasia­
dał ś. p. Mayer, jako przedstawiciel Krakowa, 
także w Sejmie krajowym, gdzie zajmował 
poważne stanowisko wśród prawicy. Przez 
pewien czas należał również do krakowskiej 
Bady miejskiej i w pracach jej gorliwy brał 
udział.

Kraków jest dzisiaj w żałobie u tru­
mny swego patryarchy. Ze wszystkich bu­
dynków uniwersyteckich, z Akademii umie­
jętności, z gmachów miejskich powiewają ża­
łobne chorągwie, a żałobę Krakowa podziela 
cały nasz kraj i poza jego granicami podzie­
lają ją wszyscy, daleko, gdzie tylko rozlega 
się polska mowa.

Z B E R L I N A .
IV.

(Dokończenie).
Z pomiędzy mniejszych obrazów nie 

mogę pominąć gwaszu Hektora Tito z Wene- 
cyi. Przedstawia on gromadkę dzieci, bawią­
cych się na łące, pod dozorem mamek. Cudo­
wne jest w tym obrazie powietrze, którem 
cały obraz przesiąknięty i które czuć równie do­
brze na najbliższym i najdalszym planie kraj­
obrazu. Znakomitą także w wykonaniu jest 
kwiecista łąka, na której rozbawione i z psy­
chologiczną znajomością świata dziecięcego 
namalowane chłopaki się bawią. Z bliska 
przedstawia się jak płaszczyzna, na którą wy­
sypano papierowe confetti z zielonej przewa­
żnie bibułki; z daleka ta mięszanina plam i 
plamek składa się w wyborną całość, dając 
prawdziwy obraz kwiatami zasypanej łąki.

Dlatego, że polskiem podpisany nazwi­
skiem, wspomnę tu jeszcze o obrazie Niku- 
towskiego: „Pogrzeb powstańca polskiego". 
Data obrazu 1871 r.; dwa niewielkie obrazy 
świeższej daty tegoż autora widziałem na wy­
stawie dorocznej i tamte miały w sobie spo­
ro obserwacyi i prawdy. Na „Pogrzeb" je­
dnak trzebaby patrzeć bardzo in plus uprze- 
dzonemi oczami, by módz o nim to samo, co 
o tamtych powiedzieć. P. Nikutowski nie wi­
dział naszych powstańców, ani też z ustnej 
tradycyi ich nie zna. Bo gdyby ich znał, nie 
malowałby ich suto i dostatnio odzianych, w 
wysokich juchtowych butach, ani też nie da­
wałby im tak „żywotnej cery" — lecz nędz­
ne burki i kubraki, sznurkami powiązane dwu­
rurki i zapadłe policzki. Również nastrój o- 
brazu powinien być inny; nie oleodrukowo 
ckliwy, ale przeciwnie męski i jędrny. Ten, 
jaki na „Pogrzebie" widzimy, nie przemówi 
niczem do duszy Polaka i może chyba wzru­
szyć sentymentalną Niemkę lub sytego kamie- 
nicznika, który unika wzruszeń i ściany swe 
chętnie obrazami czułymi ozdabia.

A teraz wracamy do pierwszej sali, w 
której mieści się osobna wystawa akwarel 
Ludka Marolda. Uważny czytelnik dzienni­
ków pamięta może rok temu mniej więcej 
drukowane w gazetach naszych i zagrani­
cznych nekrologi przedwcześnie zmarłego ar­
tysty. Nie zawadzi jednak kilka dat przypo­
mnieć. Marold, narodowości czeskiej, urodził 
się w Czechach w roku 1867 Szkoły średnie 
przeszedłszy w Pradze, zapisał się do Akade­
mii malarskiej tamże — w krótkim jednakże 
czasie, korzystając z prywatnego stypendyum, 
wyjechał na właściwe studya do Paryża, gdzie 
się ostatecznie wykształcił. Od lat kilku coraz 
bardziej zapadając na zdrowiu, przeniósł się 
w roku 1897 do rodzinnego miasta, a w rok 
potem padając ofiarą suchot, uszczuplił sze­
reg znakomitych imion pobratymczego naro­
du i osierocił sztukę czeską. W początkach 
swej karyery musiał się łamać z wielkim nie­
dostatkiem ; dopiero ilustrowane pisma fran­
cuskie i Goupil oceniając jego świetny talent, 
umożliwiły mu dostatniejszą, a więc i produ- 
ktywniejszą egzystencyę. Odtąd też nie było 
dnia prawie, żeby z pod jego penrlzla nie wy­
szedł nowy obraz, jeden zda się lepszy od 
drugiego.

Marold nie rwał się nigdy do wielkich 
tematów i wielkich kartonów; obrał sobie 
pewną tylko sferę, sferę świata elegancyi i 
mody, świata arystokracyi finansowej, py­
sznych buduarów i salonów, przyjęć wielkich 
i balów — słowem, świata próżniaków wiel­
komiejskich, którzy na trzy kroki nie ruszą 
się bez powozu, dzień trawią na zakupnach i 
wizytach, a wieczorem ziewają w loży Opery. 
W oczach ulicy świat ten nie zna tro­
ski i pędzi rozkoszne życie — dla Ma­
rolda prócz powierzchownie nie różai się 
on niczem od poddasza lub suteren i ma 
swoje tragedye nie krwawe wprawdzie ale nie 
mniej bolesne, tragedye kulis małżeńskich, 
tajemnicy kobiety, przeżycia się lowelasów i 
ogólnego spleenu. Określę może bliżej świat, 
w którym się Marold obraca, a do pewnego 
stopnia i technikę jego jako obserwatora (a 
nie wykonawcy) jeżeli powiem, że tylko on 
byłby odpowiednim ilustratorem do książki 
Piotra Altenberga „Wie ich es sehe". Jest 
w nim bowiem ta sama noblesse, ten sam 
szyk, ta sama do przesady niemal doprowa­
dzona eleganeya.  ̂ Tylko, gdy Altenberg w 
kilku słowach kreśli daną postać, Marold wy­
kończa ją w najdrobniejszych szczegółach, od 
guzików na kamaszach bankiera aż do mu­
szek na woalkach i piórek na kapeluszach 
kobiet. Te ostatnie zwłaszcza maluje Marold 
prześlicznie. Kobiet takim obdarzonych wdzię­
kiem i taką finezyą jak u niego trudno, a 
nawet niepodobna znaleść gdzieindziej. W te­
go rodzaju malarstwie jest on najwyższą do­
skonałością i dużo chyba wody upłynie zanim 
się zjawi równy jemu lub podobny

Na zakończenie nasuwa mi się mała 
uwaga. Dzięki Rushinowi zaczął Zachód już 
od dość dawna chronić szybami szklanemi 
olejne obrazy od kurzu i zepsucia. Ten spo­
sób oprawiania płócien olejnych przyjął się 
już i w Niemczech i widocznie ma swoje do­

bre strony. Możeby tak i u nas, zwłaszcza 
w Muzeum Narodowem w Krakowie przyjęto 
ten system i zapewniono zbiorom dobre za­
konserwowanie ich. W rzeczach dobrych i 
użytecznych wolno i powinno się naśladować 
obcych.

Maciej Szukiewicz.

GOSPODARSTWO I HANDEL
G alicy jsk ie  ak c y jn e  T ow arzystw o

dla przedsiębiorstw elektrycznych, wodociągów 
i kanalizacyi odbyło przedwczoraj I. walne zgro­
madzenie w gmachu gal. Banku hipotecznego 
w obecności 15 członków, reprezentujących 81 
głosów.

Towarzystwo założyło stacye elektryczne 
w Przemyślu, Stanisławowie (na dworcu i to- 
rze kolej.) i w Jaśle i sfinansowało przedsię­
biorstwo ułożenia rur dla wodociągów miasta 
Lwowa.

Z bilansów wynika, że koszta urządze­
nia stacyj elektrycznych wynoszą 452.277 zł. 
72 et., grunta kosztują 3U58 zł. 20 et., de- 
bitorowie 249.630 zł. U et., kaucya 11.512 
zł. 90 ct., zapasy w materyałach 19.426 zł., 
koszta założenia Towarzystwa 3000 zł., kapi­
tał akcyjny wynosi 500.000 zł., kredytorowie 
132.615 zł. 79 ct., fundusz odnowienia stacyj 
elektrycznych 36.912 zł. 7 ct., rezerwa podat­
kowa 6000 zł., fundusz dla strat 1000 zł., 
nadwyżka 36.039 zł. 67 ct.

Rachunek zysków i strat przedstawia się 
następująco: Przychód z prądu 107.300 zł. 
15 ct., z materyałów i zegarów 3813 zł. 59 
ct., odsetki i prowizye 19.722 zł. 96 ct., prze­
niesienie zysku z r. 1897/8 3806 zł. 59 ct. 
Rozchód: koszta ruchu stacyj elektrycznych 
50.647 zł. 19 et. koszta centralnej admini- 
stracyi 5093 zł. 62 ct., umorzenie kosztów 
założenia Towarzystwa 1620 zł. 59 ct. Po­
datki 8400 zł. 82 ct., dotacya funduszu amor­
tyzacyjnego stacyi elektrycznej 12.482 zł. 10 
ct., dotacya funduszu odnowienia 20.3-58 zł. 
30 ct. Nadwyżka czystego zysku 36.039 zł. 
67 ct.

Na wniosek p. Feldsteina ustanowiono 
tytułem dywidendy i superdywidendy, pła­
tnych 1 b. m., 30.000 zł., czyli 12 zł. za akcyę, 
co odpowiada 6 1/, prc. Przeznaczono 2000 zł. 
tytułem remuneracyi dla dyrekcyi Towarzy­
stwa. Pozostałe 2083 zł. 71 ct. przeniesiono 
na rachunek r. 1899.900.

Wnioski te uchwalono i udzielono ra­
dzie nadzorczej absolutoryurn. Do rady nad­
zorczej wybrano w miejsce -wylosowanych dn 
Al. Tarnawskiego z Przemyśla i p. Piepesa- 
Poratyńskiego. Rewidentami na rok przyszły 
wybrani pp.: Zygrn. Kędzierski i Jan Winiarz. 
W końcu honoraryum za znaki obecności pod­
niesiono z 10 koron na 20 koron.

F a b ry k a  sanocka. Podana w swoim 
czasie wiadomość o rurach z fabryki sano­
ckiej, przeznaczonych dla naszych wodocią­
gów, wymaga sprostowania zwłaszcza, że wie­
ści pierwotne, częścią nieprawdziwe, częścią 
niedokładne, mogłyby przynieść ujmę instytu­
cyi przemysłowej.

Otóż pokazuje się przedewszystkiem, że 
fasonowe rury, pochodzące z Sanoka, przyjęte 
zostały bez wszelkich zastrzeżeń i komisya 
odbiorcza uznała je za zupełnie dobre. Pod 
względem wykonania nie ustępują one w ni­
czem fasonówkom, pochodzącym z hut witko- 
wickich lub cieszyńskich.

Natomiast pierwszą partyę rur prostych 
pozostawiono Sanokowi do dyspozycyi z powodu 
drobnych usterek zewnętrznych, a nie dlatego, 
jakoby rury te nie wytrzymały prób ciśnie­
nia. Rury pochodzące z Sanoka, nie były wcale 
przez komisyę odbiorczą próbowane.

Następnie i ten szczegół sprostować na­
leży, jakoby firma sanocka, wobec pozostawienia 
jej do dyspozycyi pierwszej partyi rur pro­
stych, zawarła z Witko wicami umowę, by te 
zastąpiły ją w dalszej dostawie rur dla Lwo­
wa. Otóż fabryka sanocka nie zawierała obe­
cnie żadnej umowy z Witkowicami, lecz prze­
ciwnie, jeszcze przed podpisaniem wspólnego 
kontraktu o dostawę rur, zastrzegła sobie wo­
bec Witkowie wyraźnie, że w razie, gdyby z 
jakichkolwiek bądź powodów nie mogła do­
trzymać pierwszych terminów, Witkowiee są 
obowiązane wyręczyć ją  w pierwszych dosta­
wach. Zastrzeżenie to było zrobione dlatego, 
ponieważ odlewarnia rur istnieje przy fabryce 
sanockiej zaledwie od kilku miesięcy, jest od­
działem nowozorganizowanym, nie ma jeszcze 
odpowiedniej ilości sił wyrobionych, a zatem 
w przewidywaniu poprostu, że pierwsze odle­
wy rur mogłyby wypaść pod względem wy­
kończenia niezupełnie dobrze. Teraz zatem fa­
bryka sanocka skorzystała tylko z zastrzeżo­
nego sobie prawa.

Dodać jeszcze należy, że komisya, odbie­
rająca rury, postępuje przy odbiorze bardzo 
surowo; dowodem niechaj będzie ten szcze­
gół, że nie tylko Sanokowi, ale nawet Wilko­
wicom i fabryce arcyksiążęcej w Cieszynie 
pozostawiła pierwsze partye rur względnie fa- 
sonówek do dyspozycyi; a przecież są to fa­
bryki zajmujące się odlewaniem rur nie od kilku

miesięcy, jak Sanok, ale od kilkunastu a na­
wet kilkudziesięciu lat.

Surowość ta jest — być może — chwi­
lowo dostawcom rur nieprzyjemną, ale za to 
wyjdzie z pewnością na dobre całemu dziełu 
budowy wodociągów we Lwowie.

Jak się dowiadujemy, firma sanocka po­
czyniła już u siebie odpowiednie zarządzenia, 
lub zmiany w myśl wskazówek, udzie­
lonych jej przez członków kierownictwa bu­
dowy, i mamy nadzieję, że dalsze partye rur 
prostych odpowiedzą najzupełniej wymaganiom 
naszej komisy i.

W ie d e ń , 3go lipca. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego).

Na poniedziałkowy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 5901 
sztuk. W sumie tej było z Galicyi sztuk 713, 
z Bukowiny 178.

Przebieg targu leniwy.
Ceny spadły o 1 złr.
Niesprzedanych pozostało 204 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 130 sztuk po 28 do 30 złr., 176 sztuk 
po 31 do 32 złr., 373 sztuk po 33 do 35 złr.; 
10 sztuk po 36 do 37 zł.

B u h a j e  podtuczone bez różnicy po­
chodzenia kupowano po 26 do 32 z łr .;

k r o w y  podtuczone po 25 do 30 złr.;
bydło c h u d e  dla masarzy po 17 do 25 

złr. wszystko licząc za centnar metryczny ży­
wej wagi.

OSTATNIA POCZTA
Na j j .  P a n  zupełnie już zdrów, wyje­

chał wczoraj — jak już doniosła depesza — 
z Wiednia na pobyt letni do Ischlu. Wszy­
scy, którzy mieli sposobność widzieć wczoraj 
Monarchę na dworcu kolei zachodniej w WTie- 
dniu, zapewniają, że przejściowa niedyspozycya 
nie pozostawiła żadnych śladów. Najj. Pan 
wygląda doskonale, przeszedł przez peron ela­
stycznym krokiem i jakkolwiek miał w ręku 
laskę, nie opierał się na niej. Pobyt Najj. 
Pana w Ischlu potrwać ma około dwóch mie­
sięcy. __________

Sonn-u. Montags Ztg. twierdzi, że we­
dług pogłosek, krążących w kołach prawicy, 
Rząd ma stały zamiar zainieyować akcyę w 
kierunku porozumienia się w sprawie języko­
wej. Rozpocznie się ona w pierwszych dniach 
sierpnia. Dopiero wtedy, gdy rezultaty pozy­
tywne okażą możliwość akcyi parlamentarnej, 
ustanowiony zostanie termin zebrania się Ra­
dy państwa. Według tegoż źródła, ogłoszenie 
urzędowe ustaw ugodowych nastąpi rzekomo 
w drugiej połowie lipca.

Stan zdrowia nuneyusza Apostolskiego 
w Wiedniu Talianiego polepszył się, do tego 
stopnia, że zaprzestano już wydawania biule­
tynów.

Z Gorycyi donoszą, że rokowania po­
między Włochami i Słoweńcami co do wstą­
pienia Słoweńców do sejmu istryjskiego zu­
pełnie się rozbiły. Tak przynajmniej twierdzą 
źródła włoskie.

Według doniesienia z Zagrzebia, rząd 
krajowy nie zatwierdził wyboru prof. Szepla 
na rektora tamtejszego Uniwersytetu.

Z Budapesztu telegrafowano wczoraj do 
Czasu,' że P. Prezydent Ministrów hr. Thun 
w czasie pobytu swego w stolicy Węgier, 
osiągnął zupełne porozumienie z rządem wę­
gierskim.

Buch Katolicki otrzymuje z Warszawy 
wiadomość, że były redaktor Kurgera W ar­
szawskiego p. Olszewski, został w Petersburgu 
wypuszczony na wolność po złożeniu 12.000 
rubli kaucyi. Obecnie czyni rodzina starania, 
by p. Olszewskiemu pozwolono wyjechać na 
lato do Nałęczowa. — Zapewne zachodzi tu 
pomyłka, gdyż p. Olszewski już dawniej zo­
stał wypuszczony za kaucya na wolną stopę; 
inne doniesienia twierdzą, że obecnie za kau- 
cyą 12.000 rubli wypuszczono na wolną stopę 
p. Franciszka Nowodworskiego, b. redaktora 
Kurgera Warszawskiego.

Około dnia 10 b. m. przybędzie do 
Warszawy minister skarbu Witte, a to w ce­
lu zwiedzenia tamtejszych zakładów sprzeda­
ży trunków skarbowych. Ma być on przytem 
obecny na uroczystości założenia kamienia 
węgielnego pod budowę Politechniki, której 
kosztorys w kwocie 2,700.000 rubli zatwier­
dziło już ministerstwo skarbu.

Belgradzki dziennik urzędowy ogłosił 
następujący kom unikat:
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Ponieważ z powodu ostatnich zajść na 

granicy serbsko-tureckiej pojawiły się w pra­
sie europejskiej fałszywe pogłoski, pochodzące 
z Konstantynopola, o rzekomej depeszy króla 
Aleksandra, wysłanej do sułtana Abdul-Ha- 
mida, podczas gdy król Aleksander podobnej 
depeszy wcale nie wysyłał, rząd serbski przeto 
poczynił u Porty kroki przeciw rozszerzaniu 
podobnych pogłosek, a zarazem zapytał się, 
Czy źródło, z którego one pochodziły, posia­
da charakter urzędowy'? Tureckie minister­
stwo spraw zagranicznych stwierdziło, że po­
dobna depesza nie istnieje, i oświadczyło, za 
pośrednictwem tureckiego posła w Belgradzie, 
że powyższe pogłoski nie pochodzą ani od 
Porty, ani od jej organów. Tem samem nie 
mogła Porta udzielać ich do wiadomości 
swych dyplomatycznych przedstawicieli za gra­
nica.

Charakterystycznym objawem zmiany, 
jaka zwolna, lecz systematycznie wytwarza się 

urzędowych przynajmniej stosunkach mię­
dzy F rancją a Niemcami, jest dzisiejsza wia­
domość telegraficzna o zamierzonej wymianie 
wizyt między kapitanem okrętu francuskiego 
„Ifigienia", znajdującego się w porcie norwe­
skim w Bergen, a między cesarzem Wilhel­
mem. Inicyatorem tej kurtoazyi, nabierającej 
znaczenia politycznego, jest cesarz Wilhelm. — 
Wobec toczącej się zawsze jeszcze sprawy 
Dreyfusa i związanych z nią pogłosek o rze­
komym udziale Niemiec w tej sprawie, oraz 
w obec głosów takich, jak niedawny głos 
Nowego W rem ieni, który stwierdzał ozię­
bienie się stosunków miedzy Prancyą a Ros- 
syą a zarazem poprawę stosunków między 
Prancyą a Niemcami, — wizyta ta nabiera tem 
większego znaczenia.

Według doniesień z Belgii, rewolucya 
była formalnie przygotowana. Przywódcy so­
cjalistów stali na czele tłumu i zachęcali do 
Walki. Ludność mieszczańska nie brała udzia­
łu w walce, w której uczestniczyli wyłącznie 
robotnicy.

Dzienniki brukselskie donoszą, że mini­
ster wojny polecił komendantowi Brukseli, ge­
nerałowi Marchand, aby w razie powtórzenia 
się rozruchów spowodował interwencję woj­
ska. Dotychczas bowiem ścierały się z lu­
dem żandarmerya, policya i gwardya obywa­
telska.

W Leodyum, zaszedł wypadek, mający 
charakter niepokojący dla rządu belgijskiego. 
Dto kilkuset gwardzistów przeszło do obozu 
manifestantów. Oficerowie gwardyi byli obe- 
cm na zgromadzeniu socyalno-demokratyczaem 
^wygłosili tam mowy w duchu republikań-

Następca tronu angielskiego książę Walii 
przybędzie w sierpniu do Maryenbadu na ku-
racyę. __________

W angielskiej Izbie gmin p. Samuel 
Smith zapytał, czy wobec postawienia przez 
Anglię na konferencyi pokojowej w Hadze 
wniosku ustanowienia stałego trybunału po­
koju, nie należałoby sporu z Transraalem pod­
dać sądowi rozjemczemu, który, uwzględnia­
jąc prawo zwierzcknicze Anglii, bezstronnie 
rozpatrzyłby wszystkie kwestye sporne. Bal- 
four w odpowiedzi na to oświadczył, że było­
by przedwczesnem oznajmiać już teraz, jakie 
kroki rząd zamierza poczynić w tej mierze, 
wszakże tyle powiedzieć może, iż rząd odmó­
wił już przyjęcia ofiarowanego sobie pośred­
nictwa zaprzyjaźnionego rządu. (Gorące okla­
ski na ławach ministeryalnych).

Do Timesa donoszą z Johannesburga, 
że w skutek niepewności sytuacyi zapanował 
w Transwaalu zupełny zastój w handlu i prze­
myśle, a ubożenie ludności wzmaga się z dnia 
na dzień. Dlatego też ogólnem jest życzenie, 
aby wyjść z tej niepewności.

Standard na podstawie doniesienia z 
Johannesburga daje wyraz przekonaniu, że 
ugoda między Anglią a Transwaalem stała 
się już niemożebną.

TEŁEGM M T GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 4 lipca. (Dep. pryw. telefo­

nem). Wśród licznego zebrania krewnych i 
przyjaciół, przybyłych na wczorajszy ślnb hr. 
Dominika Potockiego z hrabianką Heleną Ba- 
denianką obecni byli JE. Kazimierz hr. Ba- 
deni z małżonką, Cecylia hr. Badeniowa mał­
żonka P. Marszałka krajowego Stanisława 
hr. Badeniego z synem, JE. ks. Eustachy 
Sanguszko z małżonką, rodziny książąt Sapie­
hów, ks. Radziwiłłów, ks. Czartoryskich z Po­
znańskiego, Potockich, Tarnowskich, Skrzyń­
skich, Badenich, Kwileckich, Popielów, Wo- 
dzickich, Mycielskich, Roztworowskich, Wę­
żyków, Lubieńskich, Tołłoczków, Starowiej- 
skich, Skrzynsekich, Romerów, Potulickich, 
Dębickich, Morawskich i w. i. W gronie tem 
obecni też byli JE. głównodowodzący korpusu

br. Albori, oraz państwo delegatowstwo La 
skowscy.

Druchnami by ły : hrabianka Marya Ba- 
denianka i Michalina Wężykówna, drużbami 
hr. Stanisław Badeni i hr. Ant. Potocki. Pana 
młodego odprowadzały od ołtarza hr. Stani­
sławowa Badeniowa i hr. Antoniowa Potocka, 
pannę młodą zaś hr. St. Badeni z Branic i hr. 
Antoni Potocki z Olszy.

Po obrzędzie ślubnym udało się grono 
gości weselnych do domu rodziców panny 
młodej przy ul. Floryańskiej, gdzie w pięknie 
urządzonej sali biesiadnej w stylu Ludwika XVI. 
zasiadło do śniadania około 90 osób, a mię­
dzy wymienionymi wyżej także archypresby- 
ter ks. infułat Krzemiński. Pierwszy toast na 
pomyślność nowożeńców wzniósł w_ dłuższej 
przemowie JE. Kazimierz hr. Badeni, nastę­
pnie Stanisław hr. Badeni wzniósł toast na 
cześć matki pana młodego, poseł dr. Włodz. 
Kozłowski na cześć rodziny Potockich, An­
drzej hr. Potocki na czesc rodziny Badenich 
oraz Marszałka krajowego, życząc mu rychłe-

powrotu do zdrowia; Jan lir. Potocki
wzniósł zdrowie gospodyni a Ludwik hr. Dę­
bicki zakończył toastem „kochajmy s ię !

O godzinie 6 wieczorem opuścili nowo­
żeńcy Kraków, udając się do majątku swego 
Bobrowniki pod Tarnowem.

K raków , 4 lipca. (Dep. pryw. telef.) 
Zarząd Akademii Umiejętności uch ta li i  urzą­
dzić pogrzeb ś. p- Józefa Mayera kosztem
Akademii Pogrzeb odbędzie się we czwartek
o godzinie 5 po południu. Oo do mów nie
zapadła jeszcze stanowcza decyzya; prawdopo­
dobnie w imieniu Akademii przemawiać bę­
dzie JE. dr. Stanisław hr. Tarnowski. Uchwa­
lono rozesłać liczne zapioszenia na pogizeb 
miedzy inaemi do zakładu narodowego im. 
Ossolińskich i Uniwersytetu we Lwowie, do 
Towarzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu, tu­
dzież do Rady miasta Lwowa.

Na ręce sekretarza Akademii nadeszła 
od zakładu nar. im. Ossolińskich depesza kon­
dolencyjna : „Żołnierz, uczony i obywatel po­
trójne ma prawo do czci i pamięci. “ Depesza 
wyraża dalej głębokie współczucie z powodu 
straty jednego ^  najznakomitszych członków i 
pierwszego kierownika Akademii. Podpisani: 
Andrzej hr. Lubomirski, dr. Antoni Małecki, 
dr. W. Kętrzyński, Wł. Bełza.

K raków , 4 lipca. (Dep. pryw. telef.) 
Dziś rano rozpoczęły się obrady ogólnej Ra­
dy Towarzystwa Kółek rolniczych, po nabo­
żeństwach w kościele N. Maryi Panny, od­
prawionych w obu obrządkach i po złożeniu 
wieńca u stóp pomnika Mickiewicza. Pierwsze 
posiedzenie Rady odbyło się w sali Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń, przy udziale 
około 250 delegatów: księży, inteligencyi, 
mieszczan, włościan. Między delegatami było 
kilkunastu Rusinów. Oprócz delegatów byli 
na zebraniu obecni: książę Zdzisław Czarto­
ryski z Ks. Poznańskiego, prorektor Uni­
wersytetu krakowskiego ks. dr. Knapiński, 
reprezentanci Towarzystwa rolniczego kra­
kowskiego Andrzej hr. Potocki i dr. Adam 
Krzyżanowski, reprezentant galicyjskiego To- 
waizystwa gospodarskiego p. Skrochowski, 
dalej poseł Kramarczyk i w. i.

Zgromadzenie zagaił prezes Kółek, p. Ar-
Cielecki, który wzniósł okrzyk naczsse 

Najj. Pana, poczem powitał księcia Zdzisława 
Czartoryskiego. W odpowiedzi ks. Czartoryski 
wyiaził obecnym pozdrowienie w imieniu 
Wielkopolski, j zaznaczył jak ważną jest in- 
stytucya Kółek rolniczych dla ludu w Wielko- 
polsce; jest to jedna z najważniejszych i naj­
potrzebniejszych instytucyj, jedyna broń od­
porna wobec polityki kolonizacyjnej, wymy­
ślonej przez ks. Bismarcka; utrzymanie ziemi 
jest dla narodu ważniejsze od wszelkich pro­
gramów politycznych, jest to pierwsza zasada 
miłości ojczyzny. Mówca zakończył życzeniem: 
„Szczęść Boże“ ! obradom.

Funkcje sekretarzy objęli pp. ks. Józef 
Watulewicz i Jerzy Turnau.

Z porządku dziennego sekretarz dr. Kul­
czycki pizedłożył sprawozdanie zarządu głó­
wnego . W dyskusyi nad sprawozdaniem za­
bierało głos wielu mówców, między innymi 
ks. Gruszkiewicz z Samborskiego w języku ru­
skim. Mówcy podnosili głównie potrzebę de- 
centralizacyi instytucyi lustratorów i utwo­
rzenia lustratorów powiatowych. Imieniem za­
rządu dawali wyjaśnienia dr. B. Dulęba i dr.
Kulczycki.

Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie za­
rządu do wiadomości, wnioski zaś postawione 
w ciągu dyskusyi przekazało zarządowi do 
rozpatrzenia. Wybrano dalej „komisyę matkę“, 
która ma się zastanowić nad wyborem nowego
zarządu.

O godzinie 1 w południe zawieszono po­
siedzenie, poczem odbył się wspólny obiad, na 
którym wznosili toasty prezes miejscowego 
komitetu przyjęcia p. Woynarowicz, p. Ciele­
cki i inni.

Dalszy ciąg obrad o godzinie 5 po po­
łudniu.

K raków, 4 lipca. (Dep. pryw. tele­
fonem). JE. Arcybiskup Warszawski ks. Po­
piel przybył z Warszawy do Krakowa i za­
trzyma się dni kilka celem zasiągnięcia po­
rady lekarskiej.

ls c h l ,  4 lipca. Najj. Pan przybył tu 
wczoraj po południu. Na dworcu oczekiwała 
Monarchy Najd. Arcyksiężna Marya Walerya 
i reprezentanci władz.

W iedeń, 4 lipca. Wiener Ztg. ogłasza: 
Najj. Fan nadał dyrektorowi kolei państwo­
wych we Lwowie, radcy Dwora Ludwikowi 
W i e r z b i c k i  e m u, krzyż kawalerski orderu 
Leopolda.

W iedeń , 4 lipca. P. Prezydent Mini­
strów hr. Thun powrócił z Budapesztu.

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski wyjechał dziś rano drogą na 
Paryż do Yittel we Franeyi na kilkutygo­
dniowy pobyt w celach kuracyjnych.

W iedeń , 4 lipca Prognoza stacyi me­
teorologicznej na dzieii dzisiejszy opiewa dla 
Galicji, jak następuje: „We wschodniej Ga- 
licyi i na Bukowinie pochmurno, deszcz i ob­
niżenie się temperatury".

W iedeń, 4 lipca. Pan Minister oświaty 
udzielił na półrocze 1899/900 stypendya na po­
dróże do Włoch i Grecyi: profesorowi IV. 
gimnazyum we Lwowie dr. Wincentemu 
Śmiałkowi, tudzież rzeczywistemu nauczycie­
lowi gimnazyum państwowego w Brodach, 
przydzielonemu do Rady szkolnej krajowej, 
dr. Stanisławowi Witkowskiemu.

Wiedeń, 4 lipca. Dwa zgromadzenia, 
zwołane przez stronnictwo socyalno-demokra- 
tyczne z porządkiem dziennym, zwróconym 
przeciw reformie ordynacyi wyborczej dla m. 
Wiednia, odbyły się stosunkowo dość spokoj­
nie. Przedstawiciele władzy musieli kilkakro­
tnie mówców wzywać do umiarkowania. Po 
jednem ze zgromadzeń usiłowali robotnicy u- 
rządzić demonstracyę uliczną; policya zmu­
siła ich jednak do spokoju, poczem rozeszli 
się po rozmaitych dzielnicach. 6 osób areszto­
wano.

W iedeń , 4 lipca. Rada zawiadowcza 
Zakładu kredytowego („Oreditanstalt") uchwa­
liła Da dzisiejszem posiedzeniu na wniosek dy- 
rekcyi zwołać walne zgromadzenie, któreby 
wzięło pod rozwagę podwyższenie kapitału akcyj­
nego. Mianowicie zamierzonem jest wypuszcze­
nie 62.500 nowych akcyi po 160 złr. co przed­
stawia nominalnie kapitał 10,000.000 złr.

Trybunał państwa rozpoczął dziś sprawę 
odwołania się Rady gminnej Nowego Jiczyna 
(Neutitschein) przeciw zaasystowaniu jej uchwa­
ły, wyrażającej uznanie dla posła Mengera 
za nieprzyjęcie przezeń orderu.

Berno morawskie, 4 lipca. Wczoraj 
przed południem odbyło się zgromadzenie fa­
brykantów, na którem podano do wiadomości 
iż dwie trzecie częśei robotników stanęły 
wczoraj do pracy na warunkach ułożonych 
obustronnie, zaś jedna trzecia część jawiła się 
do pracy zamiast o godzinie pół do siódmej 
dopiero o siódmąj. Sprawa ta pozostaje, jeszcze 
w zawieszeniu.

R zym , 4 lipca. Dzienniki donoszą, że 
że czterej radykalni posłowie, którzy na po­
siedzeniu Izby dnia 30 czerwca rzucili na zie­
mię urnę z kartkami do głosowania, pozwani 
zostali przed sąd.

H aga, 4 lipca. Komisya dla sprawy są­
dów rozjemczych ukończyła wczoraj badanie 
wniosku delegata angielskiego Pauncefote 
o utworzeniu trybunału rozjemczego i przeszła 
do obrad nad artykułami rossyjskiego prze­
dłożenia o postępowaniu sądów rozjemczych 
przy ewentualnych sporach międzynarodowych. 
Dzisiaj odbędzie się ostatnie posiedzenie tej 
komisyi w celu naradzenia się nad sprawą 
obowiązkowych sądów rozjemczych.

Konstantynopol, 4 lipca. Nadpływa­
jący tu z Tryestu parowiec Lloyda, „Tenus“ 
onegdaj wieczorem doznał koło San Stefano 
uszkodzeń, ale wczoraj naprawiony popłynął 
dalej. Szlrody nie ma żadnej.

P a ry ż , 4 lipca. W Izbie posłów wywo­
łał wczoraj bardzo hałaśliwą dyskusyę wnio­
sek posła Ferry, wzywający rząd, ażeby re­
gulację stosunków robotniczych, którą rząd 
chciał załatwić w drodze dekretu, postawić 
na porządku dziennym Izby. Z powodu ha­
łasu, powstałego w Izbie, przerwał prezydent 
posiedzenie, a po objęciu obrad na nowo 
oświadczył, że sprawa jest załatwiona, ponie­
waż minister Millerami okazał gotowość da­
nia dzisiaj w Izbie odpowiedzi na zapytanie 
Beauregarda w kwestyi wywołanego przez 
Ferryego zajścia.

Następnie uchwaliła Izba przedłożenie
0 podatkach bezpośrednich.

P a ry ż , 4 lipca. Memoriale diplomah- 
que donosi, że kapitan francuskiego okrętu 
„Ifigenia“ złoży niemieckiemu cesarstwu na­
tychmiast po ich przybyciu do Bergen wizy­
tę na pokładzie okrętu „Hohenzollern". Ce­
sarz Wilhelm odda wizytę natychmiast kapi­
tanowi francuskiemu na pokładzie okrętu „In- 
genia“.

Wspomniane pismo donosi, że ta wy­
miana wizyt nastąpi w skutek wyraźnego ży­
czenia cesarza Wilhelma, wyrażonego wobec 
ambasadora francuskiego w Berlinie.

P a ry ż , 4 lipca, Większa część pism 
pnypuszcza, że obie Izby zostaną dziś odro­
czone.

R ennes, 4 lipca. Obrońcy Demange
1 Labori odwiedzili wczoraj w celi Dryefusa, 
który w gorących słowach dziękował im za

ich zabiegi około jego sprawy, o których te­
raz dopiero dowiedział się.

Paimboeuf (we Franeyi), 4 lipca. Roz­
bił się tu okręt płynący Loarą, wiozący 13 
osób, z których 9 utonęło w rzece.

B ruksela , 4 lipca. Stronnictwa lewicy 
w Izbie posłów oświadczyły się za cofnięciem 
przedłożenia wyborczego i za rozwiązaniem 
Izby, w celu zwołania plebiscytu. Independan- 
c-e Belge zapewnia, że rząd dzisiaj ogłosi 
zmianę przedłożenia o ustawie wyborczej.

B ru k se la , 4 lipca. W różnych stronach 
miasta odbyły się wczoraj zgromadzenia małe, 
na których mówcy wyrazili powątpiewanie 
w szczerość zamiaru rządu. —- Gwardyę oby­
watelską zmobilizowano dzisiaj z powodu mo­
żliwości rozruchów. — Słychać, że gwardzi­
stom, którzy w niedzielę brali udział w ro­
zruchach w Leodyum, wytoczono śledztwo dy­
scyplinarne; gwardziści jednak obstają przy 
zastrzeżonem im prawie obywatelskiem demon­
strowania swoich przekonań politycznych.

Z Leodyum donoszą, że wczoraj pochód 
socyalistów i liberałów, złożony z 15.000 u- 
czestników, przeciągał demonstracyjnie przez 
miasto ze sztandarami czerwonymi i niebie­
skimi. Gubernatorowi wręczono petycję z do­
maganiem się, aby wpłynął na króla w tym 
duchu, iżby projekt reformy wyborczej został 
cofnięty.

B ruksela , 4 lipca. Oprócz gwardyi 
miejskich skonsygnowano także w koszarach 
całą armię stolicy. Zmobilizowano również 
żandarmeryę pieszą i konną, a nadto zarekwi­
rowano oddziały wojsk z prowincyi.

Z miast prowincyonalnych donoszą o li­
cznych zgromadzeniach, których przebieg atoli 
był przeważnie spokojny. W  miejscowości 
Lessines mimo uspokajających odezw socjali­
stycznych przyszło na dworcu kolejowym do 
burzliwej demonstracyi, przyczem wybito kilka 
szyb.

M adryt, 4 lipca. Senat przyjął traktat 
pokojowy, zawarty ze Stanami Zjednoczonymi.

Barcelóna, 4 lipca. Wczoraj wieczorem 
ponowiły się demonstracye uliczne ; zraniono pe­
wnego agenta policyjnego ; interweniująca żan­
darmerya dała ognia.

Zgromadzenie przemysłowców uchwaliło 
sprzeciwić się płaceniu nowych podatków.

Kopenhaga, 4 lipca. Jak donosi tele­
gram z Petersburga, car Mikołaj nie przyjął 
deputacyi. złożonej z senatora francuskiego 
Trarieui i z 7 profesorów Uniwersytetów ró­
żnych krajów, mianowicie Uniwersytetu an­
gielskiego w Cambridge, holenderskiego, wło­
skiego, węgierskiego, norweżskiego, szwedzkie­
go i duńskiego; deputacya ta chciała carowi 
wręczyć adres w kwestyi finlandzkiej.

Dżibutti, 4 lipca. Leontiew został pro­
klamowany jako gubernator prowincyj ekwa- 
toryalnych. Równocześnie uznano handlowe 
stowarzyszenie prowiney.’ ekwatoryalnych i 
powiększono je o prowincyę Dedjaz.

Telegrafowany':' fcnrs wiedefis&L
W iedeń , 4 lipca 1899. Zamknięcie 

giełdy (8chhmcour$e) godz. 2 min. 30. Akcye 
a-ustr. zakł. kredyt. 381 *75, Akeye węg. zakł. 
kredyt. 393-—, Akcye Anglob&nku 152 75, 
Akeye Unionbanku 312'—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 241-50, Akcye Bankye- 
reinu 274 50, Akcye Bodenkredit 458'—, 
Akcye galicyjskiego Banku bipot. 380-—, 
Akcye kolei państwowych 345 75, Akcye ko­
lei południowej 74 25, Akcye tramwajowe 
466-— , Akcye kolei Elbethal 259-—, Akcye 
kolei północnej 353 '—, Akcye kolei Lwow­
sko - Ozńrniowieckiej — Akcye Aipine 
*41-50, Akeye Sima Muranyi 307-50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1262- — , Akcye 
fabryki broni 201 '—, Akcye tureckie tytonio­
we 137'75, Obligacje węgierskiej indemniza- 
cyi 94 50, Renta majowa 100-45, Austryacka 
renta koronowa 100-35, Węgierska renta ko­
ronowa 96 35, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95-50, 4 prc.. listy 
Banku krajowego 98'— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100'25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-—, 4 prc. Obligacje propinacyj- 
ns 98-— , 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 96 50, 4 prc. pożyszka miasta Lwowa 
94' — , Losy tureckie 63'10, Marki 5895, 
Kubel ł'27'55. Lombardy —•—.

Tendencya w skutek pomyślnych wia­
domości o stanie zasiewów silna i żywa. __
Akcye kredytowe i niektóre papiery górnicze 
wyższe.

B erlin , 4 lipca 1899. (Yorborse): 
Akcyi kredytowe 228-50, Disconto Gesell- 
sehaft 197"—. Tendencya: silna.

redaktor Adam Krechowieekl.



Nadesłane.

Dr. Teodor Bohosiewicz
b. asystent klin. chirurg. Uniw. JagielL, po odby­
tych specyalnych studyaeh w Berlinie, osiadł we 
Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 7 i ordynuje 
w  c h o r o b a c h  z ę b ó w  i  j a m y  u s t n e j  mię­

dzy godz. 9—12 i 3—5. 682

Wszech nauk lekarskich

Dr, Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4°/0 Listy hipoteczne koronowe 
4 1/2°/0 Listy hipoteczne,
5°/0 Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Towarzystwa kredyt ziemsk. 
4 1/j!0/o Listy Banku krajowego,
4°/o Listy Banku krajowego,
5%  Obligacye komunalne Banku kraj., 
4°/# Pożyczkę krajową,
4s/0 galie. obligacye propinacyjne, 

i wszelkie renty państwowe.
Papiery te sprzedaje i  kupuje po naj­

dokładniejszym  kursie dziennym
K A X T O It W Y M I A N Y

c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego.

6
Przyjechali do Lwowa

dnia 4 lipca 1899.
H O T E L  I M P E R I A L  

PP. Ks.J Sapieźyna z B iłki, R. ks. Puzyna z 
Piadyki, K. dr. Voss z Bielic, ks. S. Adamczyk z 
Tłuste, A. dr. Doboszyński z Krakowa, K. Darewski 
z Pod. ross., H. W asilewska z Laszkowiee. S. Sę­
kowski z W ojsław a, W. Rogoyski z Tarnowa, W. 
Żeleński z Pogorzye, A. Garapieh z Zagórza.

W y s t a w y  i  M u z e a .

N ie a s ta jąca  W ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych ws 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
-ze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w daie powszednie BO ci. — Dis edonków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie c-
i. warte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa, — Biblioteka muzealna 
otwarta . odziennie od godziny 11 przed do 
io godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum im ienia  Lubom irskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
i z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

C e n n i k  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 3 lipca 1899.

I. A koye za sztukę.

iP-
Banku gal. d lah an d l. i przem ysł.

po zł. 200 ..................... . .
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 

Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w sreb r....................
G arbar. w Rzeszo wie po 200 zł. aw. 
F abryk i wagonówwSanokuprzed- 

tem L ipińskiego po 500 kor. wa. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 złr. . . 
I I .  L U ty  z a s t a w i  e  za 100 zł. 
Banku b. g.5°/0 wa. wyl. z 10 % pr. 60 

„ „ „4, /,°/o » los. w 50 1. . . ®
„ „ „ 4»/0 „ „ 601  po 200K. -
„ kraj. 41,,°/o w. a. los. w -511.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem 4"/0(pierwsza ®
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/o ^  
los. w 411/. la t . . . .  a  
40/0 los w 56 la t ■ • ■ a

III. O b l ig i  z a  100 zł.
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. ^  
Buków, funduszu propin.4°/0 w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 4°/0 (2em.)

„ 4’/,°/0(3en>.) „
Kolej, lokalne dtto 4% po 200kr. « 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 ^

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891
„ „ 4°/„ po 200 koron

z roku 1893 . 1 . .  .
Pożycz, m. Lwowa 4°/o P° ^00 kor.

IV. Loay.
M iasta K r a k o w a ...........................

„ Stanisławowa . . . .

V. M onety.
B ukat eesarski ..........................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rub li rosyjski srebrny . .
100 „ „ papierow ych. .
100 m arek niem ieckieh . . .

p łacą żądają 
walutą austr. 

zł. et zł. et,

372 —

200  -

210 50 
286 75

205 -

258 -

208 —

110 20 
100 -  
96 50 

100 80 
98 -

380 —

201

212 50 
290 -

212

265

212  -

110 90
100 70

97 20
101 50
98 70

97 50 98 20

97 50 98 20
95 70 96 40

98 98 70
102 25 — —

102 ___ 102 70
100 50 101 20
97 50 98 20

104 — — —

96 80 97 50
94 10 94 80

26 75 28
55 -----

5 64 5 74
9 53 9 62
1 22 1 27

127 127 80
58 70 59 15

żądają.

139.50
157.50
195.75
195.75

1 4 9 .-

119.60

100.45

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 2 lipca 1899.

A. O gólny dług państw a, płacą żądają 
państwa w bankot.Jedno lity  dług

maj-listopad . . . . 
lu ty-sierpień . . . . 

Jednolity  dług państwa w srebrze

100.20
100.20

100 50
100.40

100.40

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. —.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 138.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 5 1.—

„ 1864 po 100 zł. . . .194.75
„ 1864 po 50 zł. . . . 194,75

Listy zast. domen, państ. po 120
zł. 5 p re ..............................................148 —

B. D ług pańatwa (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................119.40

A ustr. renta w wal. kor. w olE a od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.25

O. Obllg&oyl kolejow e.
Kol. Arcyko. A lbrechta za 100 zł, 4 pr. 98.2-5 99.25
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 11 7 — 117 50 
„ za 200 zł. mk. 5”/* pr. (ostemp.

a k c y e ) ....................................................116.80 117.50
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................  125.40 126.40
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.20 99.20
Kol. K arola Ludw ika po 300 zł. mk.

(ostempl. akeye) 5 p r ......................... 211.— 211.50
O bligacye p ierw szeństw a (kolejowe).

Ko], Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 114.—
„ w złocie za 200 zł. 5 p r  . . 133.—

Kol. Czeskiej zach. za 2-00, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r ..............................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . . . . .

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-
gut) za 200 m arek 4 pr. . . .  117.75 118.50

D, D ług  państwr. (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota ren ta  za 10O zł. 4 pr. 119.25 119 45

„ w wal. kor. za 200
” kor. 4 p r ..................................... 96.25 96.45

obi. prop. za 100 zł. 4I/S pr. 100.— 101. —
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/o 137.85 138,45 

poż. premiowa za 100 zł. . . 159.50 160.50 
za 50 zł. . . 159.50 160.50

E-. O bligacye indenm izacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr.
W ęgier za 100 zł. 4 p r......................

F. Inne publiczne p o iy o zk i
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. 

za 200 kor. 4 pre ........................  . 96.60

Gal. poż. kraj. z r/1873 za 100 z ł6 pr. 
n n n » 1891 „ „ 4p r. 
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100zł.4pr. 

Pożyczka mir,sta Lwowaz r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. 
Pożycz, sebr.prem . za 100 frank. 2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.

płacą

96.50

żądają

97.40

• -  94.40

35.50
63.--

36.50
63.50

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

98.20 9 9 , -

9 9 . - 99.50

96.50 97.30

9 8 . - 9 9 . -

97.75 98.25

96.25
94.50

129.25
108.25

97.25
95.50

129.75
109.25

97.60

Anglo Austr. banku los. w SOlAl^pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ n „ 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr.
n n n r\ 1®® 4 Pr

Gal. ake. ban. h ip .lO pr. prem. los.5pr. 
„ „ „ „ los. 50 lat 4»/* pr.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 pr. . .  ..........................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
a „ „ „ 4 pr. pr. stare
„ „ „ „ 4p r.za200kor.

Banku krajowego dlaG alieyi Lodom.
4 '/s pr. 51*/a la t zwrotne . . . 

B ankr krajowego oblig. komun 2
Em isya 5 p r .......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em isya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kraj. losy 57!/« 1. za200 kor 4pr.
„ „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 
„ „ „ 50 la t los. 4 pr.

Czesk. ko lti półn. za 300 zł. 5 pr, 
Tow. żeg l.p a r po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r .....................................................
Tow. żegl.par. poD un.E m .zl8864pr. 
Kolei półn. ees. Ferd . em. zr. 1886 4 pr.

„ „ „ „ n 18874 pr.
>, „ >, „ „ 1888 4 pr.

» n n „ „ „ 18914 p r.
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r................................................
Gal. Kol. lok. wsebodn. za 100zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em .l870za200zł.5pr.

„ „ „ 1888za200zł.5pr.
„ „ „ „ 188Sza200zł.4pr.

J i L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 
Zakład kred. dla b. i p. 100 zł. .
Cl ary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 p r 
P ożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m- Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 
Palffy 40 zł. mk.

101.25 
97.15

119.60 
117.50 
104.75 
96.60 

110.—
100.25

93.15
120.60
118.25
105.75
9 7 . -

110.50
1 0 1 . -

96.75 97.50
95.90 96.20
97.60 97.90
97.30 9 8 . -
95.70 96.—

100.65 101.10

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.80
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 28.—
Salma 40 zł. mk.......................................... 86.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.—
St. Genois 40 zł. mk..................................83.25
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 57.—

„ „ Try estu i OOzłmk.ALapr.
„ „ 50 zł. 4 pr. . 72.—

W aldstein 20 zł. mk............................60.—

S i  A koye banków (za sztukę.)

żądają
11.40

8 7 . -
2 9 . -
84.25

6 4 . -

Banku A nglo-austr. 120 zł. 
Peszt, banku bandl. 500 zł 
Zakł. kred. dla handlu
Węg. banku kredyt. 200 zł. 

fis

151.25 
1412.— 

i przern. . 372.25
389.36

Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 730.—
Gal. banku hipot. 200 zł....................391.—

„ „ dla bandlu iprzem . 200zł. 2 0 0 .-
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 236.50

' 907.--
310.— 
134. -  
132.50

1-52.25 
1416. -
372.75
389.75 
7 3 5 .-  
392.— 
2 0 1 . -  
237—  
911—  
311 —
134.50
133.50

102.—

100.50 100.75
9 8 . - 9 9 . -
97.50 98.50

104.25 105.—
100.20 101.20

wazalOOzł.nom.

108.50 110 .-
114.50 1 1 5 .-
99.50 100.30

1 0 0 .- 100.30
99.50 100.50
99.50 100.30

89.75 90.75

97.60 93.60
99,50 1 0 0 .-

107.70 108.70
107.50 108.50
96.80 97.40

6,90 7.60

67.25 B a ­----- n o . —
29.75 30.75
27.™ 27.50
23.75 24.50
64.75 65.75

Austro-węg. 600 zł.
„ Związkow"(Unionbank)200zł.

Czesk. banku związk. 100 zł . . .
Zivnostanska banka 100 zł. . . .

L. A koye Przedsiębiorstw  transportow ych. 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 205—  210—  

„ ,, „ akeye zakład. 200 zł 142—  ——
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł,-ak. 3250—  3260—  
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.—
Kol. Lwów-Bełzec(ak3.pierw.)200zł. —.—  .__

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 287.50 288 25
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 19s—  200—
„ państwowych 200 z ł..................... ——  ——
„ południowej 200 zł...................... —.  _  _
„ węg. galicyj. I  200 zł. . - . 214—  215—

Austr. Tow .iegl.naD unaju500zł.m k. 38 j —  389—
3Si A k cye Przedsiębiorstw  przemysłowych. 

Tow kopalń węgla w Briix 100 zł. 360.50 362 50
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. ____
A ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 233,75 234.25 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1254—  1256—
Schodniey 500 kor................................ 850—  855—
Tureck. zarz. tytoniów. 500 frank. 137—  137 50
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 180—  181. ~

K. W E K S L E .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.

Petersburg  za 100 rub li 6 pr. 
Niemieckie b a n k i .....................

W A L U I I ,

Francuskie banki .
Szwajcarskie banki

O.
Dukat e e s a r s k i ................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
2 0 - f r a n k ó w k a ................................
20-m arkówka.....................................
Rosyjski oeriał
N iemieckie banknoty za 100 marek

5S.97 59.07
120.— 120.75

*7.82 47.90

44.70 44.80

47.60 4167

5.68 5.70

9.55 9.57
11.78 11.82

58^97 59.02
44.70 44.80

kwiecień-październik . . . ("U 2U m u ł u  »  » • ’  lu-s./a — i / wrw.

Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca 
zagraniczne wydaje bal

r.

li
r. z*.

i Liliei
------ Knbje . . . . .  1.26 -  1.27—

Dom bankowy i kantor wymiany
1 Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
"  pocztą bez doliczenia prowizyi.

m m  m  j c  t o  : m t  w  w l  w  m  t o  e n

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. A. 132|99 3 (4807 2 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w spra­
wie spadkowej po Katarzynie 1 śl. Brendowej 
2 śl. Kuklowej dnia 15 kwietnia 1899 zmarłej 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporzą­
dzenia z daty Dębica 31 marca 1899 usta­
nowiono dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Petroneli Maziarkowej, Pauliny, Jakóba i To­
masza Brendów rezołucyą z 20 maja 1899 
A. 132|99 2 kuratorem Piotra Brniaka z we­
zwaniem, aby w przeciągu roku licząc od 
dnia ogłoszenia tego edyktu bądź osobiście 
bądź też przez pełnomocnika do spadku tego 
deklaraeyę wnieśli, gdyż inaczej pertraktaeya 
z powyż dla nich ustanowionym kuratorem 
i zgłaszającemi się spadkobiercami przepro­
wadzoną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 7 czerwca 1899.

L. ez. IV. 195/97— 98 1 (4852 2 - 3 )
Niewiadomych z miejsca pobytu Maryę 

Majkut i Katarzynę Kastel zawiadamia się, 
że są powołane do spadku po Andrzeju Do- 
rosiewiczu na dniu 20 lipca 1896 w Siar­
kopolu zmarłym.

Wzywa się obie, by w ciągu roku w tut. 
sądzie się zgłosiły, gdyż w razie przeciwnym 
przyjęcie spadku przez kuratora Pawła Ro­
galskiego nastąpi i spadek aż do ich zgło­

szenia się lub ogłoszenia za zmarłe w sądzie 
przechowany będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, l ł  kwietnia 1898.

L. cz. E III. 1556|98 17 (4884 2 - 3 )
W  sprawie c. k. uprzyw. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie przeciw Róży Bie­
leckiej o 2 raty po 457 zł. 65 et. zastanawia 
się pozwoloną w myśl uchwały e. k. sądu 
tutejszego z dnia 3 czerwca 1898 1. cz. E. 
III. 1556(98 1 egzekucyę przez li,cytaeyę re­
alności pod 1. k. 6362{4 lwh. 1527/11 we 
Lwowie.

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział III. 
Lwów, dnia 12 maja 1899.

L. cz. 0. 106/99 2 (5098 1 - 3 )
Przeciw Franciszkowi Kozieleowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Krościenku przez Barucha Mangla z Tylma- 
nowy pozew o zapłatę kwoty 100 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 lipca 1899 godz. 8 1ji 
rano.

Celem strzeżenia praw Franciszka Ko- 
zielca, ustanawia się p. Szymona Kozielea w 
Tylmauowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. b. Sąd powiatowy.
Krościenko, dnia 20 czerwca 1899.

L cz. Pr. 964 18/99 (5133 2 - 3 )
Jego Ekseeleneya Pan Prezydent wyż­

szego sądu krajowego zamianował na Illc i 
okres sądu przysięgłych, który rozpocznie 
się przy tutejszym sądzie obwodowym dnia 
28 sierpnia 1899 o 8 godzinie przed połu­
dniem, przewodniczącym Trybunału przysię­
głych e. k. radcę Dworu jako prezydenta sądu 
obwodowego Ambrożego Janowskiego, zaś 
zastępcami przewodniczącego e. k. wicepre­
zydenta sądu obwodowego Kajetana Chyliń­
skiego, tudzież e. k. radców sądu krajowego 
Leona Alojzego Roszkiewicza, Juliusza Giżo- 
wskiego, Jana Grafa, Józefa Kohmana, dr. 
Włodzimierza Kozickiego i Karola Reinera.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
w Samborze, dnia 28 czerwca 1899.

L. cz. Pr. 970 18 P/99 (5086 2— 3)
Jego Ekseeleneya pan Prezydent wyż­

szego sądu krajowego we Lwowie zamianował 
w myśl §- 301 proc. kar. na III zwyezajną 
z dniem 29 sierpnia 1899 rozpoczynającą się 
kadencyę sądu przysięgłych przy sądzie ob­
wodowym w Brzeżenaeh przewodniczącym 
trybunału sądu przysięgłych e. k. radcę dworu 
jako prezydenta sądu obwodowego Willibalda

Prussnigga a zastępcami przewodniczącego 
c k. wiceprezydenta sądu obwodowego Józefa 
Heldenburga tuizież e. k. radców sądu k ra­
jowego M-.cieja Kaszewkę, Jana Jaworskiego, 
Tytusa Siengalewicza, Józefa Swaryezew- 
skiego i dr. Celestyna Prieda.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Rrzeżany, 27 czerwca 1899.

L. cz. T. 8,99 2 (4832 2 - 3
C. k. Sąd obwodowy wzywa posiadacz? 

zagubionych książeczek wkładkowych Nowo^ 
Sądeckiej kasy oszczędności na imię Ema 
nuela Brunnera opiewających, a to k3iążeczk 
Nr. 17.187 na 500 zł. i książeczki Nr. 17.181 
oa 530 zł., aby takowe w ciągu 6 miesięcj 
przedłożył, inaczej na ponowny wniosek za 
umorzone uznane zostaną.

Nowy Sąc-z, dnia 27 maja 1899.

L cz. firm .jl83/99 (4903)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały z 
18 marca 1899 firm. 145 wpisauo dnia 26 mar­
ca 1899 w rejestrze handlowym dla firm po- 
jedjńczyeh firmę nj  Kubia“ dla przedsię­
biorstwa handlu mąki i zboża w Glinianach, 
której dzierżyciel Izrael Rubin jest w Gli­
nianach zamieszkały.

Złoczów, 27 maja 1899.



Do L. 750/99 (5082 3 —3)
OGŁOSZENIE 

względem wykonania otworu wiertniczego.
Celem geologicznego zbadania ma być 

wykonane w drodze przedsiębiorstwa wierce­
nie aż do podkładu formacji solnej w przy­
bliżeniu 300 metrów głębokie w obszarze 
saliny w Kałuszu, odległej 5 km. od dworca 
kolejowego.

Przedsiębiorca winien wystawić wła­
snym kosztem potrzebne w tym celu bu­
dynki i roboty wiertnicze wykonać swoimi 
robotnikami, jako też własnymi przyrządami 
i własnym materyałem.

Ugodzone wynagrodzenie od bieżącego 
metra głębokości, wypłacać będzie c. k. Za­
rząd salinarny w Kałuszu wj miarę wykoń­
czonej roboty.

Szczegółowych warunków udzieli na 
żadanie c. k. Zarząd salinarny, lub też mogą 
być przejrzane w kancelaryi Zarządu sali­
narnego.

Oferty należycie ostemplowane w wa- 
dyum w kwocie 200 zł. zaopatrzone, należy 
wnosić do podpisanego c. k. Zarządu salinar­
nego najpóźniej do dnia 30 lipca 1899 r. 
godz. 12 w południe.

C. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dnia 25 czerwca 1899.

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi" pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczaez, dnia 6 czerwca 1899.

L. cz. E. 505/98 (7) (5034 2 - 3 )
Na żądnie Izraela Mojżesza Schenkera, 

odbędzie się dnia 8 sierpnia 1899 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14 licytacya realności lwh. 
453 ks. Podgórze, stanowiących jedną par­
celę budowlaną Jędrzeja i Anny Hajdów 
własną.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 256Ó zł.

Najniższa cena wynosi 1713 zł. 34 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy/m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Slć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 30 maja 1899.

L. cz. E. IX. 610/99 (6) (5137 1 - 3 )
Na żądanie p. Anny lo  Komarowej 

2o Dobrzyńskiej i innych wierzycieli popie­
rających, zastąpionej przez adw. dra Adama 
Bobilewicza w" Krakowie, odbędzie się dnia 
31 lipca 1899 o godz. 12 w południe w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 
licytacya'realności pod Ik. 148 w Prądniku 
czerwonym położonej, lwh. 204 ks. gr. gm. 
kat. Prądnik czerwony objętej, w której skład 
wchodzą parcela budów. 263 i parcela grunt. 
935/23.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 16.550 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 8.275 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki! licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) m»Ż8 każdy, mający cbęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, wobea których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, ńla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej ‘ jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddzuł IX.
K raków , dnia 28 czerwca 1899.

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wanie licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 16 maja 1899.

L. cz. E. 24/99 (5) (5142 i —8)
Na żądanie Sary Korn w Bolechowie 

ruskim, odbędzie się dnia 2 sierpnia 1899 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. II. licvtacra real­
ności whl. 86 ks. gr. gm. kat. Polanica obję­
tej, dłużnika Dmytra Kamieneckiego własnej 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 666 zł.

Najniższa cena wynosi 444 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyoiąo- tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły "ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II 

Takie prawa, wobec których niniej­
sza iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, in&ezej"roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o daiszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

L.

L. cz. E. 206/98 (13) (5161)
Na żądanie Dawida Niirnberga z Jaz- 

łowca, odbędzie się dnia 13 lipca 1899 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV. w Buczaezu licytacya 
realności wyk. hip. 336 ks. gr. gm. Nowo- 
siółka objętej, składającej się z domu mieszkal­
nego Nr. 169 i budynków gospodarskich 
stojących na parceli bud. 84, tudzież z parcel 
gr. 115/2, 352j2, 521/1, 668/1, 674/2, 750/2 
i 1064|2. O godz. 10 przed południem zaś 
licytacya niewydzielonej połowy realności 
wyk. hip. 407 tejże gminy, składającej się 
z parceli gr. 889|2.

Nieruchomość wyk. hip. 336 w Nowo- 
siółce jest oceniona na 2495 zł., zaś połowa 
realności wh. 407 w Nowosiółce na 90 zł.

Najniższa cena realności wh. 336 wy­
nosi 1502 zł., zaś najniższa cena połowy real­
ności wh. 407 wynosi 60 zł., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo

cz. E. 23/99 (5) (5141 1—3)
Na żądanie Walentego Polnara, odbę­

dzie się dnia 2 sierpnia 1899 o godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytacya 2/4 części realności lwh. 350 ks. 
gr. gm. kat. Boleehów ruski objętej, dłużni­
ków Eedia Kwaśny szyna, syna Józefa, i Anny 
z Kobeckich Kwasnyszyn własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
ey§) Jesf_ oceniona na 167 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 111 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
n y .  wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć^ podczas godzin urzędowych w są-

O. k. Sąd 
Boleehów,

powiatowy, Oddział II. 
dnia 3 maja 1899.

niżej wymienionym, w biurze Nr. II- 
kie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tę osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśH nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Boleehów, dnia 25 maja 1899.

L cz. E. 291/98 (5) (5150)
Na żądanie Chairna Habera w Bara­

nowie, odbędzie się dnia 2 sierpnia 1899 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Tarnobrzegu 
licytacya połowy realności lwh. 212 gm. 
Wola gołego, wraz z przynależytoś iaini.

Połowa realności, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 445 zł.

Najniższa cena wynosi 296 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

    „ „   r „ . .cir. j Takie prawa, wobec których niniejsza
wsnia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane ; licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- . sió d ° .s$ /u najpóźniej przy wyznaczonym 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy są- terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

6Uzeta Lwowska Nr. 150 * dnia 5 lipca 1899.

L. cz, E. 117/99 (3) (4815 1 - 3 )
Na żądanie Powiat. Kasy Oszczędności 

w Kałuszu, zastąpionej przez adw. dr. M. Sta- 
neckiego, odbędzie się dnia 9 sierpnia 1899 
o godz. 10 rano w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 7 w Kałuszu licytacya realności 
objętej whl. 721 gminy Nawica, stanowiącej 
gospodarstwo wiejskie, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z chaty, stodoły i 
studni.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 377 zł., przynależności zaś 
na 460 zł.

Najniższa cena wynosi 558 zł., poniżaj 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I-
Kałusz, dnia 2 maja 1899.

do tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg ta­
bularny, protokoły ocenienia itd.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie Ueytaeyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do saraąj nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadanrane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oieszauów, dnia 21 maja 1899.

L. cz. E. 894/99 (5) (5160)
Na żądanie Franciszka Łobozińskiego 

w Buczaczu, odbędzie się dnia 14 lipca 1899
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IV. w Buczaczu 
licytacya realności wyk. hip. 365 gminy Bu- 
czacz, składającej się z parceli bud. 977/2
1 stojącego na tejże domu mieszkalnego Nr. 
357, zaś o godz. 10 rano licytacya realności 
wyk. hip. 383 gminy Buczacz, składającej 
się z parceli bud. 97711 nie zabudowanej.

Realność wyk. hip. 365 jest oceniona 
na 125 zł., zaś realność wh. 383 na 25 zł.

Najniższa cena realności wh. 365 wy­
nosi 66 zł. 66 ct., zaś realności wh. 383 wy­
nosi 16 zł. 16 ct., poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w  biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiare będą 

dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą" temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 1 czerwca 1899.

(5136)

L. cz. E. II. 647/98 (3) (5025)
Na żądanie Iwana Mielnika, odbędzie 

się dnia 8 sierpnia 1899 o godz. 10 przed 
południem v sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. III. w Cieszanowie licytacya jednej 
połowy ciała hip. lwh. 274 ks. gr. gm. kat. 
Lubliniec stary objętego, Ilka Skotyńskiego 
własn go, wraz z przy należnościami, składa­
jącemi się z jednej klaczy, jeduego konia, 
jednego woza. pługa, dwóch bron, haka ognio­
wego i drabiny.

Nieruchomość powyższa, w połowie wy­
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 551 
zł. 25 et., przynależności zaś na 91 zł.

Najniższa cena wynosi 428 zł. 68 ct,, j 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie doi 
skutku. |

Warunki licytacyjne i odnoszące się i

cz. E. IX. 590/99 (5)
Na żądanie p. Anny lo  Komarowej 

«o Dobrzyńskiej, zastąpionej przez adw. dra 
Adama Bobilewicza w Krakowie, odbędzie 
się dnia 31 lipca 1899 o godz. 9 przed pe- 
udniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­

rze Nr. III. licytacya realności lwh. 273 ks. 
gr- gm. kat. Prądnik czerwony objętej, par- 

1. kat. 935/30 pod lk. 194 w Prądniku 
czerwonym położonej. Przynależaości brak.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 7000 zł. a. w.

_ Najniższa cena wynosi 3500 zł. a. w., 
ooniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

VVarunki licytacyjne i odnoszące, się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
oularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
oienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
ieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jesh  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie “sadu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, 
Kraków, dnia 28

Oddział IX. 
czerwca 1899.
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A N M E R K U N  G .

Ausser dem nebenansgewieseaen Erfordernissse ist der Arendator nm die verein 
barten Preise abzugeben verpflichiet, u. 7,w.

a) Einen etwa eintretenden M ehrbedarf bis zu 25%  d*>s fiir garnisonierende 
Trnppen, Herres - Anstalten Isolierte und Landwehrkórpor bozifferton Eifordernisses.

b) Das Erfordernis fur die zur Waffeniibung einriickendeu Urlauber, R-serve-, 
Ersatz-Reserve- und Landwehrmanner, und ńberdies den Bedarf fur die zur Ubung 
aus der Privatbentltzung einrtickenden Pterde.

c) Den Bedarf fur Durchmarsche nach Art. IV. A —a des Arendierungs - Bedingnis- 
Heftes vom 16 Juni 1899.

d) Die im Laufe der A rendierungs-Periode bewilligt werdende Zubussen und 
Zuschiisse jeder Art.

e) Den M ehrbedarf anlassig der Truppen Coneentrirungen.
f) Den durch eventuelle Dislocationsanderungen etwa eintretenden Mehrbedarf.

U W A G A .

Oprócz ob >k wykazanych potrzeb obowiązany jest dzierżawca oddać po omówio­
nych cenach, a m ianowicie:

a) Większą ilość mogącą w danym razie wypaść aż do 25% potrzeby obliczomj 
dla garnizocuiącero wojska, zakładów wojskowych, izolowanych osób i obrony krajowej.

b) Potrzeby dla nrlopników, rezerwistów i obrony krajowej, przychodzących do 
ćwiezt-ń wojskowych, i na dalsze potrzeby dla tych do ćwiczeń z użycia prywatnych 
przybyłych koni.

c) potrzebę dla pr.emarszu podług art. IV. A —a zeszytu warunkowego z dnia 20. 
Czerwca 1899 r.

d) Dodatki jakiegokolwiek rodzaju, dozwolone w czasie peryodu dzierżawy.
e) Większa potrzeba wskutek wojskowych ćwiczeń.
f) Większa potrzeba w razie zmiany garnizonów.
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Besondere Bestimmungen.

1. Zur Yerhandlung werden nur schriftliehe Anbote (Offerte) anganommen. Jeder 
der Verhandlungs-Commission nicht hinlanglieh bekanate Unternetuner hat tiber seine 
Fabigkeit u. das Ausreiehen seines Yermogens zur Uebernahmo des voa ihm angestrebten 
Arendierungs-Geschaftes ein nicht tiber zwei Monate altes Solidiiats- und Leistungsfahig- 
keits- Zeuguis beizubringen.

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind rtieksichtlieh aller im Handelsregister pro- 
tokolliertea Firm en die Handels u. Gewerbe-Kammern, in dereń Bezirke die F irm ea ihre 
Niederlassung haben, oerufen. - -  Ftir Gesehafts-Leute, die keiae protokollierte F irm a liih- 
ren, fertigen die nach dem Wohnorte zustandigen politisehen Behorden erster Instanz 
die Zeugnisse aus.

Behufs Erlangung des Solidiiats- und Leistungs-Fahigkoits-Zeugnisses haben die Par- 
teien bei ihrer Handels- u. Gewerbekammer, beziehungsweise bei der zustandigen poli­
tisehen Behorde unter Anschluss einer 1 K. Stempelmarke ein Gesuch einzubringon, in 
welchem der Zweck, ftir welchen das Zeugnis benóthigt wird, durch genaue und detai- 
lierte Anfuhrung des angestrebten Arendierungs-Geschaftes anzugeben ist.

Im Gesuehe ist auch der Tag der Yerhandlung anzugeben, und es ist weiters die 
Bitte zu stellen, dass das erbetene Zeugnis an jene Behorde, in dereń Amtsloeale die 
Verhandlung laut obiger Tabelle stattfindet, bis zum obigen Tage eingeseudet werde.

Ueber soleh’ ein Gesuch wird dem Bittsteller von der Handels- und Gewerbekammer, 
beziehungsweise von der politisehen Behbrde ein Bescheid emgehandigt, der da hm lautet, 
dass das angesuchte Soliditats- und Leistungefahigkeits- Zeugnis auf amtliehem Wege an 
die im Gesuehe bezeichuete Behorde geleitet worden wird, und os ist dieser Bescheid 
dem Offerte beizulegen. Es ist Pflicht des Offerenten, die Absendung des Zeugnisses der- 
art rechtzeitig oinzuleiten, dass lotzteres zuverlassig an dem der Yerhandlung vorange- 
henden Tage bei der mit der Abfuhrung der Yerhandlung betrauten Behorde einlangen 
konne. _ „ ,

Die Folgen einer etwaigen Yerspatnng tragt in allen Fallen der unerent.
2. Die Offerte haben an dem zur Yerhandlung angesetzten Tage langstens bis 9 

Uhr Yormittags bei der Verhandlungs-Commission einzulaugen.
Nachtraglich oder in telegrafischer Form einlangende, dann Offerte, welche an ein 

Impegno unter 14 Tagen gebnnden sind, bieiben unberticksichtigt _
Complexiv-Anbote fttr Hafer, Heu und Stroh s n d  zulassig, dtirfen jedoch mit Aus- 

nahme von Przemy śl sammt Żurawica nur fur eine einzelne Station sammt Concurrenz 
gestellt werden.

Die Offerenten verziehten beztiglich der Erklarung der Heeres Verwaltung iiber die 
Annahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im § 862 des a. b. G. B , dann in den 
Artikeln 318 und 319 des osterr. Handels-Gesetzos ftir die Erklarungen der Annahme 
eines Yersprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen.

Im Offerte muss das erlegte Yadium genau s p e z i f i z i r t  sein.
3. Gemeinden sind vom Erlage eines Yadiums und einer Caution unbedingt befreit 

und werden ebenso, wie landwirthsebaftliehe Yereine und Producenten auf die vorsteheud 
ausgeschriebene pachtweise Besorgung der Militar-Verpflegun§ besonders aufmerksam ge-

4. Hafer, Heu und Streustroh ist fiinfiagig, Bottenstroh yiermonatlich im Yorhinein 
in der Arendierungs-Station unmittelbar an die Fassuugsberechtigten abzugeben. Bei der 
Abgabe von Heu in Doppelportionen ist der Arendator verpfliehtet, das dem Gewichte 
des zweiten Strohbandes entsprechende Quantum Stroh den Truppen zu erfoigen.

Bticksishtliich Hafer, Heu und Streustroh konnon jedoch die h assung-lerm m en auf 
10 eventuelf 15 Tage erstreckt werden, wenn es die órthchen Verhiiltnisse und das ln- 
teresse der Truppe ohne Mehrkosten ftir das Aerar gestatten. Dieses Zugestandniss kann 
jederzeit zuriickgezogen werden, ohne dass dem Arendator hiedureh ein Anspruch auf 
Schadloshaltung erwachst-.

Das Bettenstroh ist vom Arendator den fassendea Parteien in ihre Ubicationen zu- 
zuftihren. — Dem Offerenten ist es freigestollt, den Fuhrlohn i a den Preis des Artikels 
einzubeziehen, oder per M eterzeatner separat zu bedingen. — Ist der Fuhrlohn nicht 
separat bedungen, so wird angenommen, dass derselbe in dera fiir Bettenstroh oiugestell- 
ten Preise mit inbegriffen ist uad es wird hiernaeh auch das bezilgliche Aabot beurtheiit 
werden.

5. Die Abgabs-Magazine der Arendatoreu fiir Hafer, Heu und Streustroh dtirfen voa 
den Ubicationen der f&ssenden Truppen niebt weiter ais 19  km. entfernt sein, in ande- 
rem Falle die Bedarfsartikel der Truppen etc. auf Kostea des Arondators zugefflhrt wer­
den mtissten, selbst wenn im Offerte oder in der Genehmigungs Verordnung die Bezeich- 
nung „ab Depot u. s. w.“ enthalten ist. Der Arendator in  Dębica ist verpflichtet, die 
Futter-A rtikel den ia der Wisłoka Briicken-Kaserne becpiartirten Truppen ohne Anspruch 
auf besondere Yergiitung zuzufflhren.

6. Die Reserve-Vorrathe an Hafer und Heu siud in der Hdhe des dreimonatliehea 
currenten  Bedarfes zu unterhalten.

D e r  Heu-Reserve Vorrath muss zu Vs in gepresstem Zustande erliegen, die Oon- 
sumtion des dreimonatiichen Reserve-Yorrathes erfolgt succesiyo in den letzten drei Mo- 
naten der Yertragsperiode.

7. Es wird ausdrtlcklicłi bBdungBii, dass ©s dsr Heer08-Verwultuo£fr8i^Ł^łR> dio Rb* 
serve-Yorrathe der einen Station zur Abgabe in  welch im m er beliebigen anderen Station 
beiiuziehen.

8 . Die nah-ren Bedingmsse kónnen bei dem Mihtar-Verpflegs-Magazine in Przemyśl, 
Jaroslau, Gródek, Rzeszów und Stryj eingssehen werden woselbst die ftir die Yerhandlungen 
in je zwei gleicblautenden Parien eigens vorbereiteten Bedingnis-Hefte vom 16 Juni 1899 
erliegen.

Daselbst khnnen auch die vorgosehriebonen Bediugnishefte gegen Erlag von zwaa- 
zigacht (28j Kreuzern, ferner yorgedruckte Blankets zu Offerten unentgeltlich bezogen 
werden, woraul die Unternehmer urn so aufinerks&m gemacht werden, ais jedes
Offert unbedingt nach dem untenbeigeftlgten Jorm ulare  verfasst sein muss.

Ueberdies konnen diesbezflgliche Informationen auch bei der k. u. k. latendauz des 
10 Corps in Przemyśl eingeholt werden.

9. Jeder Offerent muss im Offerte ausdrtlcklich erklarau, dass er sich den Bestim­
mungen des ftir die Verhandlung rorbereiteten Bodingnis-Hcftes vom 16 Juni 1899 un- 
terwirft.

10. Die Heuarendatoren in Przemyśl, J&roslau und R z e s ^ ^  dann die Stroharonda- 
toren in Przemyśl und Jaroslau sind verpfliebtet, die in der genannten Stationen vorhan- 
denen Vorsicht Vorrathe an Heu, beziehungsweise a.n Bettenstroh vom Beginn der Aron- 
dierungs-Periode angofangen, bis langstens 30 Jani 1900 succosive umzasetzen. Die Aren- 
datoren sind woitor verpflichtet, die zur Umsetzuug gelaugendea aerariseheu Reservevor- 
rathe an Hen und Stroh nach jenem Gewichte za ubernehman mit welchem sie laut der 
Depots Journale thatsachlich in Rachnung stehen, ohao das ihnen hieftir ein Galo zu- 
gestanden wird.

11. Die vom Arendator bei der Umsetzung abzustellendeu, frischen Heu-, beziehuugs- 
weise Strohyorrathe in Przemyśl, Jaroslau und Rzeszów werden durch Arbeitskrafte des 
Arendators yorgewogen und durch Arbeitskrafte des v erpfl.?gsmagazins iiberuommen und 
eingTagert. „

12. Die k. k. Landwehr wird ihren Bedarf aa Bettenstroh iu den Stationen Przemyśl, 
Jaroslau, Rzeszów, Stryj, Stanok und S am b o r selbstaudrg sicherstelien.

13. Die Bedingung von besonderen Preisen lar den h all a6r Iuanspruchnahme des 
Reserye Yorrates ist unzulassig.

14. Dem Heuarendator ftir Przemyśl kónnen nur zwei, dam Strohareadator ftir Prze­
myśl kann nur ein Yerpfiegs Schopfen zur Yerfiigung; dem Heuarendator fur Jaroslau 
kounen nur yier, dem Stroharendator fiir Jaroslau kann nur ein Yerpfiegs Schopfen zur
Yerfiigung gestellt werden. n

15. Die Anbote auf Streustroh haben a u f  gr - p e r  Portion zu lauteu.
16. Das Streustroh hat in den Monaten Aprii Dis boptember ia  Bundon a 8-5 kg. (5 

Port. a 1700 gr.) und in den Monateu Oetobor bis marz in Bunden a 10 kg. (4 Port. a
2500 gr.) zur Abgabe zu gelangen. . ,

17. Auf die Bestimmungen des Artikels X, Absatz 4 des Bedingnisheftes, betreffend 
die Zufuhr von Naturalien in die Ooncurrenzorte wird aufmerksam gemacht.

J o n  d e r  k .  u u d  k .  I n t e n d a n z  d e s  1 0 . C o r p s .

Przemyśl, am 16. Juni 1899.

Poszczególne określenia.
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który ko­

misyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym ma dołączyć świadectwo swej rzetelności i 
możności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, datowane nie później nad dwa mie­
siące od d8ty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym 
protokołowanych firmy są upoważnione Izby handlowo - przemysłowe, w których okręgu 
firmy mają swoją siedzibę. Osobom trudniącym się interesami bandlowo-przemysłowymi a 
nie mającym protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca za­
mieszkania władze polityczne pierwsze instancyi.

W celu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy mają stronę wnieść 
pisemne podanie do odnośnej Izby handlowo-przemysłowej względnie do przynależnej wła­
dzy politycznej z dołączeniem marki stemplowej na 1 K., w którem podaniu ma być do­
kładnie oznaczony cel wystawienia takowego i dla jakiej dzierżawy jest ono potrzebnem.

W podaniu ma być oznaczony także dzień rozprawy publicznej, z tem zastrzeżeniem 
że świadectwo żądane ma być przesłane do urzędu, w którym według górnej tablicy roz­
prawa odbędzie się,

Na takie podanie wystawioną będzie proszącemu ze strony Izby handlowo-przemy­
słowej, względnie władzy politycznej rezolucya opiewająca w ten sposób, że żądane świa­
dectwo rzetelności i możności dostawy wysłane zostało w drodze urzędowej do władzy wy­
mienionej przez wnoszącego podanie; tę rezolucyę należy zaś dołączyć do oferty. Oferent 
powinien dopilnować własnego odesłania świadectwa w ten sposób, ażeby takowe nadejść 
mogła z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę do tej władzy, która ją przeprowadź?.

Następstwa w skutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent.

2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy 
najpóźniej do godziny 9 przed południem.

Później lub drogą telegraficzną nadeszle oferty, które obowiązują ua krótszy czas 
jak na termin 14 dni, nie będą uwzględnione.

Podania cen zbiorowych na owies, siano i słomę są dozwolone — mogą być z wy­
jątkiem Przemyśla i Żurawicy jednak tylko dla jednej stacyi wraz z miejscem konku- 
rencyjnem wstawione.

Podania cen zbiorowe dla większej liczby staeyj zwraca się.
Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu 

wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza §. 862 kodeksu cywilnego i artyku­
łu 318 i 319 kodeksu handlowego wzglądem oświadczenia przyjęcia jakiegoś przyrzecze­
nia lub oferty.

W ofercie musi być złożone poręczne dokładnie wyszczególnione.

3. Gmina zwalnia się od złożenia poręcznego i k»" ” i zwarunkowo.; również 
zwraca się ich szczególną uwagę, jak n i e  mniej T o w a r z y s t w  gospodarczych i producentów 
na powyż rozpisaną dostawę d z i e r ż a w n ą  z a o p a t r y w a n i a  w żywność W o j s k a .

4. Owies, siano i słoma na podściółkę ma być co pięć dni, słoma łóżkowa co cztery 
miesiące naprzód w stacyi dzierżawnej fasującym oddziałom bezpośrednio oddaną. Przy 
oddaniu siaua w podwójnych porcyach dzierżawca jest obowiązany za drugą podwózke, 
słomy dostawić.

i Co się tyczy owsa, siana i słomy na podściółkę mogą być terminy do fasowania 
tychże na 10 ewentualnie na 15 dni rozciągnięte, jeżeli na to pozwalająf stosunki miej­
scowe i interes oddziału wojskowego, bez wywołania przez to większych wydatków dla 
rządu. To przyrzeczenie może każdego czasu bez wynagrodzenia dzierżawcy cofnąć.

Słoma takowa ma być dostawioną przez dotyczących dzierżawców pobierającym od­
działom wojskowym do ich zamieszkania.

Zostawia się do woli oferentowi doliezyó zapłatę przewozu do ceny artykułu, albo 
też umówić się oddzielnie za przywiezienie od cetnaru metrycznego; jeżeli zapłata za przy­
wiezienie nie jest oddzielnie umówioną, wtedy uważa się, że została ona włączoną do ceny 
oznaczonej na słomę łóżkową i według tego ocenioną będzie także dotycząca oferta.

5. Magazyny, z których dzierżawcy owies, siano i słomę na podściółkę wydawać bę- 
nie śmią być od kwater, w których fasujące wojsko umieszezone, dalej jak 1 9  km. odle­
głe, w przeciwnym wypadku te artykuły muszą być na koszta dzierżawców dowiezione 
chociażby w ofercie lub w rozporządzeniu byłoby powiedziano „ab Depot“ i t. d. Arenda­
tor w Dębicy jest zobowiązany zapasy dla koni eddziałów pokwaierowanych w kasami 
przy moście nad Wisłoką bez wynagrodzenia dowieść.

6 . Rezerwowe zapasy owsa i siana, mają być w wysokości trzechmiesięcznej zwykłej 
utrzymywane.

Rezerwowy zapas siana ma być do Va w stanie zapasowym zachowanym. Kousumcya 
trzechmiesięcznego rezerwowego zapasu następuje stopniowo w ostatnich trzech miesię- 
cach, kontraktowego okresu.

7. Wyraźnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściąganie 
zapasów rezerwowych jednej stacyi dla oddania którejkolwiek innej stacyi.

8 . Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kancelaryi magazynu dla po­
trzeb wojskowych w Przemyślu, w Jarosławiu, w Gródku, w Rseszowie lub w Stryju 
gdzie się znajduje takie w dwóch równobrzmiących egzemplarzach dla rozprawy wypraco­
wany zeszyt warunkowy z dnia 20 czerwca 1899 r.

Tamże mogą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem dwa­
dzieścia ośm (28) centów następnie bezpłatnie blankiety drukowane na oferty, na co tem 
bardziej zwraca się uwagę przeds.ębiorców że każda oferta musi być bezwarunkowo we­
dług poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

Nadto mogą być dotyczące informacye także u c. i  k. Intendm tury 10 korpusu w 
Przemyślu udzielone. r

9. Każdy oferent ma w olercie wyraźnie oświadczyć, że poddaje się w zupełności 
ustanowieniom przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty 16 
czerwca 1899 r. 6 J

1C. Dzierżawca siana stacyi Przemyśla, Jarosławia i Rzeszowa, dzierżawca słomy 
stacyi 1 rzemysla i Jarosławia jest zobowiązany wojskowy rezerwowy zapas siana, wzoję- 
dnie słomy do łóżek w czasie rozpoczęcia peryody dzierżawnej rozpoczętej najdalej do°30 
czerwca 1899 stopniowo przemienić.

Dzierżawey dalej są obowiązani do przemienienia, przeznaczone wojskowe rezerwowe 
zapasy po tej wadze odebrać, jak podług dotyczących żurnalćw w rachunku się znajdują. 
Skonstatowany brak nie będzie wynagrodzony.

Od dostawców oddane być mające do magazynów świeże zapasy siana — względnie 
słomy w Przemyślu, Jarosławiu i w Rzeszowie — będą przez robotników dostawców po­
ważane, a przez robotników magazynowych odbierane i składane.

12. Obrona krajowa zapewni sobie sama potrzeby słomy pościelnej w stacyach: Prze­
myśl, Jarosław, Rzeszów, Stryj, Sanok i Sambor.

13. Stawianie osobliwych cen w wypadku odebrania rezerwowego zapasu nie jest
dozwolone.

14. Dzierżawcy siana w Przemyślu mogą tylko dwio szopy, dzierżawcy słomy w Prze­
myślu tylko jedną szopę otrzymać.

Dzierżawcy siana w Jarosławiu mogą tylko cztery szopy, dzierżawcy słomy w Jaro ­
sławiu tylko jedną szopę otrzymać.

15. Oferty ua słomę na podściółkę ma się stawiać od porcyi zawierającej 2100 gr
16. Słoma na podściółkę ma być w miesiącach kwietniu do września w snoDach ńo 

8-5 kg. (5 po porc, 1700 gr.), a w miesiącach październiku do marca w snopkach no 10 w
(4 porcye po 2500 gr.) oddawaną. r  v

17 Na przepisa artykuł X., wiersz 4, zeszytu warunkowego o dostawie ' i 
w miejsca konkurencyjne zwraca się uwagę. s  uostawie żywności

z C. i k. Intendantury 10. korpusu.
Przemyśl, dnia 16 czerwca 1899
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Offerts-Fornm lare.

O F F E R T .
Gefertigter erklare hiemit infolge Kundmaehung der Intendanz des 10. Corps Nr. 3511 vom 16. Juni 1899 ftir die Arendieiungs - S t a t i o n .............................................

1 Portion Hafer a 4200 Gramm z u ........................................ Kr. s a g e ! ..........................................................................................................................Kreuzer
auf die Zeit vom 1. Jiinner bis 31. Dezember 1899 .................................................................................................................................................................................................................................................
1 Portion im gebundenen Zustante Heu a 5600 Gramm z u ..........................................Kr. sag e! ..........................................................................................................................Kreuzer
1 Portion „ „ „ Streustroh a 2100 Gramm z u ......................................... Kr. s a g e ! ..........................................................................................................................Kreuzer
1 Meter Zentner „ „ „ Bettenstroh . . . . fi. . . . . K r .  s a g e ! ..........................................................................................................................Kreuzer
auf die Zeit vom 1. October 1899 bis 30. September 1900 abgeben, das Bettenstroh gegen Vergiitung von . . . . . K r .  s a g e ! .............................................................Gulden
.................................................................................................. Kreuzer per Meter Zentner den fassenden Parteien in ihre Ubicationen zuzufuhren, die D urchm arsch-Verpflegung nach den

Punkten * ) ........................................................................................ . des  Artikels IV. des A rendierungs- Bedingnisheftes besorgen und fur dieses Offert mit dem beiliegenden Yadium von
.................................................................................................. fl. bestehend i n ........................................................................  sowie mit meinem gesammten beweglichen und unbeweglichen

Yermogen haften zu wollen.
Ferner verpflichte ich mich, im Falle ais ich Ersteher bleihen sollte, langstene binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener anatlicken Yerstandigung das Yadium auf die 

10 procentige Caution zu erganzen, und raurae, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres - Yerwaltung das Recht ein, diese Erganzung selfcst durch Rtickbehalt des Arendierungs- 
Yerdienstes durchzufuhren.

Uebrigens unterziehe ich mich, ausser den in der Kundmaehung yerlautbarten, auch jenen Bedingungen, welche in dem fur die ausgeschriebene Yerhandlung vorbereiteten 
Bedingnis-H efte vom 16. Juni 1899 enthalten sind.

Laut anruhenden Bescheides d e r ............................................ z u ....................................................................................................wird mein Soliditats- und Leistungsfahigkeits - Zeugnis
dierect. d e n ................................................................................ i n ............................................................................................. libermittelt werden.

 am . . t e n .............................................................  1899.
Unterschrift (Yor- und Zuname) des Offerenten

*) An dieser Stelle soli je einer der drei Punkte A) B) oder G) beziehungsweise a) b) oder c) des Artikels IV. des Bedingnis - Heftes beigefiigt werden, Sollte aber 
diese Stelle bei Eroffnung des Offertes leer sein, so wird die Abgabssehuldigkeit an Durchmarsche fur den Offerenten nur nach den Punkten A) a) ais bindend angenommen werden.

Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Couverts beizuftigen:
Offert infolge Kundmaehung Nr. 8179 vom 1. Juni 1899 zu der Yerhandlung a m ............................................................... 1899.

1 Krone 
Stempel

Ich

L. 4138 z r. 1899 (4606 2— 2)
Doniesienie.

W celu zabezpieczenia dostawy 1420m3 
twardego drzewa opałowego dlagstacyi w Kra­
kowie z Podgórzem, 100 m 3. twardego drze­
wa opałowego dla stacyi w Bochni, 660 m 3. 
twardego i 600 m 3. miękkiego drzewa opa­
łowego dla stacyi w Ołomuńcu, 840 m 3 
twardego i 190 m 3. miękkiego drzewa opa­
łowego dla stacyi w Opawie, wreszcie 530 
m 3. twardego i 570 m 3 miękkiego drzewa o- 
pałowego dla stacyi w Tarnowie odbędzie się 
dnia 11 lipca 1899 o godz. 9 przed połu­
dniem w biurze c. i k. intendantury 1. kor­
pusu w Krakowie rozprawa ofertowa.

Bliższe warunki są ogłoszone w urzę­
dowej Gazecie Lwowskiej z dnia 17 czerwca 
w Czasie i w nowej Reformie z dnia 18 
1599.

Dalsze wskazówki udzielą c. i. k. ma­
gazyny prowiantowe w Krakowie, w Tarnowie 
i w Ołomuńcu.

Z Intendantury c. i k. 1. korpusu.
Kraków, dnia 13 czerwca 1899.

Konkursa.
L. 12874|99 (5085 3 —3)

0. k. Starostwo w Brzesku rozpisuje kon­
kurs na posadę prowadzącego metryki izrae- 
lickie w Czchowie.

Ubiegający się o tę posadę winni naj­
dalej do dnia 30 lipca 1899 wnieść do c. k. 
Starostwa w Brzesku prośby własnoręcznie 
przez siebie pisane, w których wykazać ma­
ją dokumentami, rodzaj zatrudnienia i sto­
pień wykształcenia swego.

Brzesko, dnia 20 czerwca 1899.

L. 94 (5153 1 - 3 )
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Jaśle roz­
pisuje konkurs na posady akuszerek 
okręgowych w Osieku i Żmigrodzie no­
wym z płacą rocznych zł. 100.

Kandydatki mają do prośby dołą­
czyć :

1. metrykę chrztu, jako dowód nie- 
przekroczonego 40 roku życia,

2. świadectwo moralności, potwier­
dzone przez miejscowego proboszcza,

3. dyplom z ukończonego kursu 
położnictwa,

4. dowód, iż kandydatka odbyła 
najmniej jednoroczną praktykę położni­
czą, stwierdzony przez Zwierzchność 
gminną i c. k. lekarza powiatowego

Posada nadaną będzie prowizo­
rycznie na rok jeden.

Podania wraz z allegatami wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w 
Jaśle do 15 sierpnia 1899.

Jasło, 1 lipca 1899.
Prezes: Kotarski.

L. 13357 (5044 2 - 3 )
KONKURS.

C. k. Starostwo w Cieszanowie rozpisu­
je niniejszem konkusr na posadę zastępcy pro­
wadzącego metryki izraelickie dla zwiększo­
nego izraelickiego okręgu metrykalnego w 
Lipsku.

Ubiegający się o tę posadę winien 
wnieść do tutejszego c. k. Starostwa w te r­
minie do 15 lipca 1899 własnoręcznie napi­
saną prośbę winien wykazać dokumentami 
rodzaj zatrudnienia i wykształcenia swego.

Do prośby ma być również dołączone 
świadectwo moralności kandydata i jego me­
tryka urodzenia. Zastępca prowadzącego me­
tryki musi stale zamieszkiwać w miejscu

urzędowania i wrazie zastępstwa uprawnio­
nym będzie do pobierania taryfowych nale­
ży tości.

Cieszanów, dnia 24 czerwca 1899.
O. k. Starosta.

L. Prez. 6921 (5131 2 - 3 )
KONKURS.

Celem obsadzenia posady wiceprezyden­
ta Sądu obwodowego w Rzeszowie rozpisuje 
się konkurs z terminem do 21 lipca 1899.

Kompetcnci winni w powyższym ter­
minie wnieść swe podania w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu obwodowego w 
Rzeszowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 29 czerwca 1899.

Upadłości.
L. cz. S 2/99 (106 k. k.) (5165)

Do dodatkowej likwidacyi zgłoszonych 
po terminie, likwidacyjnym i zgłosić się je­
szcze mogących wierzytelności do masy kon- 

I kursowej Hirseha Kossa, kupca z Ropczyc, 
wyznaczam termin na 28 lipca 1899 o godz. 
10 przed południem w biurze Nr. 4. 

Ropczyce, 27 czerwca 1899.
C. k. komisarz konkursowy.

W y r o k i prasowe.
L. cz. Pr. 95/99 (2) (5172)

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 u. pr., że treść artykułów umie­
szczonych w Nr. 91 czasopisma: „Humo­
rysta" z dnia 1 lipca 1899 pod napisem:
1) „Refleksye kronikarza11 w ustępach od 
słów „Kraków 1-go kwietnia" do słów „już 
dobrze zniszczone" i od słów „w kącie wy­
gnieciona" do słów „cebulasto paczulowa"
2) „Mało wymagający", 3) „Niewdzięczna 
krytyka", 4) „Powaga mełżeństw" zawiera 
znamiona występku z §. 516 zatem usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez c. k. Prokura­
tora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 1 lipca 1899.

L. cz. Pr. 35/99 (4) (5175)
OGŁOSZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
w myśl §. 493 p k.

Zamieszczone w Nr. 12 czasopisma 
„Bocian" 15 czerwca 1899 artykuły:

str. 8 „Losy kwieciarki" od „stara" do 
„centy",

str. 7 od „Cóż to" do „zyskałam", 
str. 8 „Przed Magistratem", 
str. 8 „Sucha łodyga" od „kiedy przy­

roda" do „słoja",
str. 8 „w Hotelu",
str. 10 „Skromne życzenie",
str. 10 „W szkole",
str. 9 „§ 19",
str. 9 „Co straciła" od „Raz wziął" 

do „twarzy",
str. 9 „Z pamiętnika", 
str. 9 „Z anonsu",
str. 9 „Barkarola" od „o nie" do „przy­

bija",
str. 9 „Enfant Terribile" 

zawierają znamiona występku z §. 516 u. k.
Zakazuje się rozszerzania inkrymino­

wanych artykułów względnie ustępów. 
Kraków, 18 czerwca 1899.

3 t. 144 (4971)
S)o8 f. f. treiS* ols jprcfsgeriĄt in 

SBiener 9leuftabt bat mit bem Srfenntniffe oom 
15 guni 1899, jfłr. 11 bie SBeiteroerbreitung 
ter 91ummer 16 ber jjeitfdjrift: Sote
au8 bem SBiener 2BaIbe" oom 1 guni 1899 
toegen be8 SfrtifelS: „Bur oon 5Rom*Se* 
toegung in Defterreid) unb bem 2)eutfd)en 5Rch 
dje" nad) §. 303 @t. ®. oerboten.

S)a8 f. I. SanbeS* al8 iprejłgendjt in 
SCriefi fjat mit bem Srfenntniffe oom 2 (juni 
1899, Ś r. 95, bie 2Beiteroerbreitung ber Sum - 
mer 7738 ber Heiłfdjrift: „LTndipendente" 
oom 29 DRai 1899 wegen be8 SlrtifefS: „DelT 
austriaca sorte e della nostra" nad) §. 302 
@t. @. Oerboten

2)o8 f. !. Sanbes* af8 iprefjgeridjt in 
Saibadj fjat mit bem Srfenntniffe oom 8 guni 
1899, jj3r. VII. 26, bie SBeiteroerbreitung be8 
2 £>eftes ber auSlonbifcfyen 5Drucffdjrift: ,,2 )et 
5?rone 2)ornen" grofjer jeitgejĄi^tliĄec SRornan 
bon ©regor ©amaroo, 2)rud bon Dtto SSeber, 
^eifbconn, SBerlag ®. m. b. nadj §. 64 
©t. ©. oerboten.

2)a8 £. f. $ceis= al8 tjłrefjgericbt in
fRooigno Ijat mit bem Srftmttniffe oom 4 guni 
1899, jpr. V. 12, bie SBeiteroerbreitung ber 
nadjftefjenben auSfdnbifdjen S5rucEjd)riften 1 . 
Biblioteca de el grupo „El Ideał", Docu-
mento Oficial; 2. „El Rebeide" Nr. 10, Boue-
nos-Aires, marżo 18 de 1899; 3. „El ideał
A narąuista" 1 de mayo 1899, Supplemento 
de „La Protesta Humana y de „L’avvenire“ 
Bouenos Aires ; 4. „La Nueva Humanidad" 
Nr. 2. Rosario de Santa-Fe, mayo 1 de 1899
5. „18 de Marżo 1871—99", Supplemento 
de „La Protesta Humana" y de „L’avvenireu
6 . Galeria Libertaria „Apendiee delj Alma- 
naque de la Questione Sociale" nadj §§. 65 
a, b, c, 300, 305 @t. ®. Oerboten.

2 >aS f. f. ®rei8* af8 jprefjgeridjt tn 
jRootgno łjat mit bem Srfenntniffe oom 13 
guni 1899, Y. 17, bie SSeiteroerbmtung 
bet SRummec 124 ber Heitfdjrift: „Idea Italia- 
na“ oom !0 guni 1899 wegen be8 SfrtifelS: 
„Antologia dhtalianita"- nad) §. 65 a. @t. ©. 
oerboten.

2)aS I. £. $ rei8'  af8 Sprefjgericbt tit 
iRobigno Ijat mit bem Srfenntniffe oom 13 
guni 1899, jjjr. V. 18, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9Hxutmer 63 ber HeitjĄrift: „II Popolo 
Istriano" oom 10 guni 1899 toegen be8 2Irti= 
fef8 : „Un dirigente scolastico che si fa o- 
nore" u a^  §. 300 @t. ©. oerboten.

®a8 £. £. Dberfanbe8geriĄt in ^ rag  
bat mit bem ©rfenntnifje bom 15 3Rai 1899, 
Ś . 145/1, bie SBeiteroerbreitung ber iRr. 53 
ber Heitfdjrift: ,,®abfonjer Slnjeiger" bom 4 
3Rat 1899 toegen ber Slrtifel: „S)a8 objedioe 
SSerfabren" unb „SRadbricbten au8 bem gnlanbe" 
nacb §• 493 @t. jp. D. oerboten.

2 )aS J. f. DberlanbeSgeriĄ in iprag bat 
mit bem ©rfenntnifje bom 29 3Rai 1899, 
2). 155/1, bie 2Beiteroerbreitung ber fRummer 
113 ber Seitfćbrift: „ sJteicbenbetger 
oom 13 SRai 1899 toegen be8 2Irtifel8: ,,2)a8 
23orbringen ber ©laoen in 2)eutfcblanb" nacb 
302 @t. ®. oerboten.

2)a8 t. £. £)berlanbe8gericf|t in !pcag 
bat mit bem ©rfenntnifje oom 17 Sfprit 1899, 
2). U l/1 , bit SBeiterOerbreitung ber 9łr- 29 
ber Heitjdjrift: „griebliinber H J tuu9" t,om 8

2lprif 1899 toegen ber Slrtifet: „goreffen 
lenbe SjĄeĄen" unb ,,®ngef8borf, 5 Slprif. 
2)ie gcmittbfidjen S9obm" nacb §• 202 <St. 
oerboten.

®a8 !. f. Sanbel* al8 ^3re^gcric£)t in 
iPrag bat mit bem Srfenntniffe bont 15 2Rai 
1899, jjjr. 184, bie 3Beiterberbreitung ber 
Rummer 9 ber 3 ehfdjr ift: „Ruda zar" oom 
11 SRai 1899 toegen ber Slrtifel: „Prehled" 
unb „Z lidskeho blazince" naćb §§. 300 unb 
303 <Śt. ©. oerboten.

iŁal f. f. Sanbe8 = ais ipre^gericbt in 
ąjrag bot mit bem Srfenntniffe oom 2 guni 
1899, ^3r. 204, bie SĆBeiterOerbreitung ber 9hmt* 
mer 12 ber 2!rudfcbrift: „Zara oom 1 guni 
1899 toegen beS Slrtifetó: „Smrt prince Ru­
dolfa" nacb §• 62, 64 ©t. ®. oerboten.

2 )a£ f f.j 5hei8*; al8 i(Jre|geri^t in 
SSóbm=yeipa bot mit bem Srfenntniffe oom 28 
2lprif 1896, j^r. 16, bie SBeiteroerbreitung ber 
jtoetten Sluflage ber Słummer 5 ber Heitfdjrift: 
„iRorbbobmifdbeS SłolfóBIatt" bom 22 Ślprif 
1899 toegen be8 geutlletonS: „S in  Sag in 
ber fRebaction" nacb §• 300 ©t. ®. oerboten.

S)a2 f.f £. ®rei8* af8 ifjre^ericbt tn 
S3riij b“f mtt bem Srfenntniffe oom 13 guni 

-1899, fjjr. 71/2, bit SBeiteroerbrcitung bet9łum^ 
mer 24 ber HcitfĄrift: „Lucan" oom 10 guni 
1899 toegen be8 SrtifefS: „Pece rakovskeho 
soudnietvi“ nacb § 300 ©t. @. Oerboten.

2)a8 f. f. Srcis* ais jpre^gericbt in Sbm= 
bim b^f mit bem Srfenntniffe bom 2 guni 
1899, i)Jr. 43, bie SBetteroerbreitung ber 5Rum= 
mer 8 ber Seitfcbrift: „Hlasy ze Siona" oom 
27 Sfprif 1899 toegen beS SfrtifefS: „Paberky 
ye stopach hesla Prye od Rima" naĄ §. 493 
@t. 5|3. D. Oerboten.

SPaS f. f. ^reiS^ ais jpreggericbt in 
Seitmerib bat wh 2em Srfenntniffe oom 10 
guni 1899, jfSr 66 , bie SBeiteroerbreitung ber 
tRummet 42 ber Hc<tfcbrift: „'Sluffig^arbiber 
łBoIfSjeitung" oom 3 guni 1899 toegett ber 
Strtifel: „®ie ©taatsfrife" „Sos bon tRom" 
unb ,,S)er iReffe beS $aijer8 oon Defterreicb 
©rsberjog gcanj oon Sfte" nacb §§. 64, 65 
a. 300 unb 305 @t. ®. oerboten.

®aS !. f. $ret8* afs iPre^geriĄt in 
ipifef bat mit bem Srfenntniffe oom 11 guni 
1899, jflr. 12/1, bie Słeiteroerbreitung ber Słum* 
mer 24 berf Heitfcbrift: „®er 2)orfbote" oom 
U  guni 1899 toegen beS StrtifefS: „SB3aS ift 
ber Sanbtoirtbf(baft§rat^ nac^ §• ^91 ©t.
®- unb Strt. Y. beS ©efefeeS bom 17 2)e= 
ceraber 1862, iRr. 8 , IR ®. SI. ex 1863,
oerboten.

2 )aS !- f- Sreis= afs ^Src^gcriĄt in 
iReicbenberg bat wh bem Srfenntniffe oom 
12 guni 1899, S r- ^7, bie SBeiteroerbreitung 
ber 5Rummer 67 ber 3htfcbrift:S „©abfonjer 
Slnjeiger" oont 8 guni 1899 toegen beS Slrth 
feiS: „®in 9fegimtngS=Sommiffdt" nacb §. 300 
@t. ®- oerboten.

®aS !. f. &rei8= ais ^5re^geric£)t in 
jReicbenberg bat mit bem Srfenntniffe oom 
14 guni 1899 jgr. 79, bie SBeiteroerbreitung 
ber Summer 68 ber geitfcbrift: „® a6Ionger 
Sfnjeiger" oom l t  guni 1899 toegen ber SlrtU 
M :  „Hntecm gaHbeif" unb „Hut Uebertrittbe« 
toegung in ©ablonj a. 5R." nacb §§• 300 nnb 
302 ©t. ®. oerboten.



11
$ a ś S  E. I. a l§  ip rffjgerid fjt ttt

S g la i t  t;a t m it  b em  O r fe n n tn iffe  D om  9 S u n i  
1899, jjjr. 4[2, b ie  S B eiterD erb re iiu ttg  b e t  U h im *  
Kier 28 ber geitfdjrift : „Straż" D om  2 S u n i  
1899 toegen be3 21rtifel£: „Vrazda v Polne" 
nad) § 493 @ t u n b  SIrtifeł VIII. be$  
®efe{je$ Dorn 17 2)ecem&tr 1862, 01t. 8 91 
@. Ś3I. e i 1863, o e r b o łe n .

SDag ! f. SanbeS* afó 9|3rcj}gendf)t tn 
SEroppau fyat mit bem ©rfemitniffe doki 14 
Suni 1899, i$r. VIII. 16/2, bie SŚeiteroerbrei* 
tung ber Utr. 133 ber .gcitfdjrift: „greie 
jd)lefijd)e SPreffe" Dom 13 3uttt 1899 toegeit 
be« Slrtitelż : ,,®er @efd)tibtere gtbt ttacł)" 
nań  § 65 a. ©t. ®. oerboten

2)a§ f. E. SanbeS* atS jprejjgcridjt in 
g ara  (jat mit b em  ©rfenntniffe Dom 4 SUat 
1899 ^ r .  l^ , bie Sffietteroerbreituug ber Ttum* 
mer 32 ber 3eitfcf)rift: „Croatia" D om  2 2Jfai 
1899; toegen beź Slrtifetź : „Hrvatski Listovi 
i glagoli a“ ttad  ̂ § 493 @t. 9P O. Derbotett.

r o i

L. ez. P. 426/98 11 (5094 2 - 3 )
Priwa Kluger z Trzebini za umysłowo 

niedołężną uznaną została Kuratorem Da­
wida Klugera ustanowiono.

G. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów7, dnia 11 maja 1899.

b. cz. P. 88/99 4 (5095 2 - 3 )
Wasyl Bukowski z Horodmcy został 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Komuna W łasi ja z Perediwama 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 25 maja 1899.

L. cz. P. 135/99 1 (5105 2 - 3 )
Iwan Kotula starszy z Daszówki uzna­

ny umysłowo chorym, kuratorem ustanowio­
ny Stefan Czyżowski z Daszówki.

G, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki. 18 czerwca 1899.

L. cz. A. XVIII 10199 7 (4828 3 - 3 )
0. k Sąd powiatowy S. I we Lwowie 

podaje do wiadomości, że dnia 5 grudDia 
1898 zmarł w-t Lwowie Marceli Wirski po­
zostawiając rozporządzenie ostatniej woli 
z daty Lwów 5 sierpnia 1895, którem ma­
jątek swój zapisami całkowicie wyczerpał.

Gdy nie jest wiadomem, czy i które 
osoby mają prawo do spadku tego, przeto 
wzywa się wszystkich, którzyby sobie z ja- 
kiegobądź tytułu rościli prawo do dziedzi­
czenia, aby donieśli w przeciągu roku licząc 
od daty edyktu, o swych prawach sądowi 
wykazali tytuł prawny dziedziczenia i oświad 
czyli się. do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie" tego czasokresu, przewód spadkowy 
z tymi, którzy wniosą oświadczenie do spad 
ku i tytuł dziedziczenia wykażą, przep o 
w&dzonym zostanie i im tez spadek w miarę 
wykazanych praw przyznanym będzie.

Kuratorem spadku ustanawia się p 
Leodgarda Schachtia we Lwowie.

Vvr braku wykazania praw do spadku 
i złożenia oświadczeń w przepisanym ter­
minie, przypadnie nieobjęta częśe dziedzi­
ctwa, względnie cały spadek, jako bezdzia- 
dziczny c. k. Skarbowi Państwa.

Lwów, dnia 27 maja 1899.

Poniesienia prywatne.

L. cz. P. 24 99 1 (5086 2— 3)
Paraska Bodnaruk ze Snowidowa uzna­

na marnotrawezynią, kuratorem tejże ustano­
w io n y  Wasyl Cymbaluk z Soowidowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty,Kjdnia 15 maja 1899.

L. cz. IV 438|97 18 (4851 8 —3
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

zawiadamia, że Feibisch Lilienfeld zmarł 11 
lutego 1894 w Sokołowie bez pozostawienia
testamentu. . . . . .

P on iew aż  sądowi nie jest wiadomem, 
którym osobom przysłużą prawo do jego spadku 
przeto wzywa się wszystkich, którzy z ja- 
kiegokolwiekbądź tytułu roszczą sobie prawo 
do "spadku, by w przeciągu roku od niżej 
wymienionego dnia w tutejszym sądzie się. 
zgłosili i po wykazaniu praw do spadku 
wnieśli deklarację, w przeciwnym bowiem 
razie spadek ten, dla którego ustanowiono 
kuratorem p. Eugeniusza Winnickiego przy­
znanym będzie tym, któizy wniosą oświad­
czenie- o-dyb.y s'§ nikt n'e zgI°S!’I> jako bez- 
dziedz’cznv Skarbowi Państwa.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
W iśniow czyk, dnia 3 lutego 1899.

(5065 2—3) 
uznany za u-

L. cz. IV. 977/92 4
Jan Job ze Skrzyszowa 

myślowo chorego.
Kuratorem jego Stanisław 

Skrzyszowa ustanowiony.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 12 czerwca 1899.

Jasiak ze

L. cz. P. 31108 2 (508°  2“ 3)
Mikołaj Romanów z K-mowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem Józef Olejnik.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ziłoźce, dnia 24 inarca 1898.

L. ez. P. 68/99 4 (5093 2 - 3 )
Kela G rslur uzuana za umysłowo elii- 

Kuraiorem f -1 Grtinspan z Rzeszowa.
C. k . Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, 13 czerwca .1899.

l-ą

L. cz. P. 194/99 20 (5116 2 - 3 )
Aba Klar dzierżawca dóbr Józefówk* 

ad Łaskawce, uznany umysłowo chorym, ku­
ratorem ustanowiono Jakóba Stoekla dzier­
żawcę dóbr w Różanówce.

”0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 21 czerwca 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 12 99 (2) (5040 3 - 3 )

Przeciw Salamonowi, Samuelowi i Iza- 
kowi Kurzweilowi, z miejsca pobytu niewia­
domym, wniesiony został do tutejszego sądu 
przez Lei ba Kurz weila z Ulanowa pozew o 136 
zł. 1 ct. a. w. z pn.

Do rozprawy ustnej wyznaczono w tu­
tejszym c. k. sądzie pierwszą audyeneję na 
dzień 6 lipca 1899 o godzinie 8 1/* rano

Celem strzeżenia praw pozwanych Sa­
muela, Izaka i Salamona Kurzweilów, ustano­
wiono Dawida Hakla z Ulanowa kurator m.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zw anych w powyższej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 7 czerwca 1899.

L. cz. JX 1484/67 S78/VII (4883 3—3) 
C k. Sąd. krajowy cywilny oddział VII 

we Lwowie w egzekucyjnej sprawie Ignacego 
Galla przeciw Franciszkowi Szydłowskiemu
0 1500 zł. z pn. ustanawia dla a) n i1 objętej 
masy spadkowej po śp. J u l i a n i e  Haincu k u ­
rator,'. w-T.osobie adw. dr. Lępkowskiego i tak 
samo dla nieznanych sądowi z miejsca po­
bytu i życia, b) Zygmunta Reiner i e) Adol­
finy Baioz a względnie dla małol. Joanny
1 Edwarda Hameów dzieci śp. Jana Ilainca 
kuratora w osobie adw. dr. Łępkowskiego, 
o czero się 1 urandów ad b) c) d) i e) z tem 
wezwaniem uwiadamia, by swemu kuratorowi 
w czas potrzebnych do obrony ich praw 
środkow dostarczyli, gdyż z zaniedbania t“go 
wynikłe skutki sami sobie przypisań będą
w i n n i

O- k. Sąd krajowy cywilny 
, Oddział VII.
Lwów, dnia 16 kwietnia 1898.

L. cz. IV. 35 |96 8 (4825 3

Kościelne świece woskową
p ń s c l L . l y  s t o c z k i ,

k w i a t y  do  ś w i e c ,  
świece Apollo

poleca najtaniej fabryka świec

Fryderyka Schubutha
Lwów, Rynek 1, 45.

Do „Oazefy Lwowskiej44 
O G Ł O S Z E N I A

przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana fi,
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich roiejsenwyeh, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po CfiiiiS-f-h a a jy rzy  s tępn ie j sasy ch.,

Leachsa  K sięg i J O  oso w e
wszystkich krajów

dla handlu i przemysłu
sprowadzać można od

C. Leuchs & Co. N iirnberg
Cenniki na żądanie bezpłatnie.

Właśnie wyszła w nowem wydaniu! Tom 18. Księga adresowa dla
Królestwa Węgier

(wraz z krajami Kroacyą i Sławonią)
Zawiera na 1800 stronicach (duży oktaw) adresy protokołowa­

nych i nieprotokołowanych kupców, fabrykantów i rzemieślników, 
również właścicieli dóbr, adwokatów, i t, d. w miastach, gminach 
większych i mniejszych.
Wykaz urzędów i innych publicznych zakładów, statystyczne wiadomości ro­
zmaitego rodzaju są przeglądowo ułożone, starannie opracowane dla wszystkich

^  gałęzi-
_________________t/erm oprawna egz. zł.

Mi  i  p. T. D n p f t M i  i i o t e  n o w o ś c i
z Biblioteki n o r a c t e j
268. Kazet., Scherzo. Zbiór wierszy, t. I., 12 et.
269. Urbański. Z za kulis i ze świata, t. VII, 32 ct
270. Fredro. Odludki i poeta, 12 et.

Dalsze tomiki w druku.
Z wydawnictwa ustaw kraj. i państw. 

Ustaw a prasow a
z 17 grudnia 1862 r. z wszystkiemu odnoszącemi sie 

do niej ustawami i rozporządzeniami, i
Ustawa o praw ie  autorskiem

'n a  dziełach literatury, sztuki i fotografii z dnia 26 
grudnia 1895 r. z odnoszącemi się do niej rozporzą­
dzeniami wykonawczemu przełożone i objaśniono na 
zasadzie orzeczeń Najwyższego Sądu i motywów 

ustawowych. Cena 1 zł.
Polecamy po cenie zniżonej

Nową Bibliotekę B dzirnrn
składającą się z 6 tomów w 12-ee, po strou 15(Gdo 
200, ozdobnie w płótuo oprawnych. Każdy tom sta­

nowi całość i może bye osobno nabyty
Cena pojedyńezego tomu zamiast 50 ct. zni­
żona na 35 ct., z przes. pocztową 40 c t . __
Cena kompletu (6 tomów) zamiast 3 zł. zni­
żona na 1 zł. 50 ct. z przes. poczt. !. zł. 90 ct. 

D. nabycia w ekspedyeyi nakładów

W. Zuckerkandla
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9

,  i  w każdej księgarni.
Katalogi gratis i fiauko.

Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen.

Oddział dla b ielizny m ęskiej.
Koszule męskie po zł. !■—, 1-50, 2  —  do 3.
Koszule nocne po zł. 1 59, 2 — do 2’50.
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł 2-40 
M̂ nszefy „ „ „ ą-jo!
Kalesony po zł. !•—, 1-25, t 50 do 180.
Chustki do nosa tuzin po zł. 1-50, 2 '—, 3 — do 4—.
Oddział dla b ielizny  damskiej f  na stół, 

tudzież towarów lnianycn.
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po* zł. I - - ,  !50  

do zł. 2 —.
Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 et.
Płótno na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 

90 et. i zł. 1-20.
Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 

dmemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. I'90, 
2.50, 3‘— i wyżej.

Ręczniki po 30, 50, 80, et. do zł. !•--.
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 

kap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na koni, carat, linoleum

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­
lamy również ulgę w spłatach.

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma­
gazynu AU L0UVRE we Lwowie, ul. SuKstuska I. 6 
(pasai Hausmana).

Na żądanie wysyłamy na prowinoyę cenniki 
«-:-t)R i frank o.

9- k  powiatowy wr Ulanowie po­
d a j e  do wiadomości, że na dniu 18 czerwca 
1895 zmarł w Gliniance Leizor Graff z pozo­
stawieniem kodyeylarnego r o z p o r z ą d z e n i a  o- 
atatniej woli i trojga nieślubnych dzieei.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
do spadku tego z ustawy konkurowali, by 
w przeciągu 1 roku w tutejszym sądzie swe 
prawa wywiedli, inaizej spadek ten jako 
bezdziedziczny Skarbowi Państwa przyznany 
zostanie.

0. l \  Sąd powiatowy, Oddział I. 
dnia 24 lutpgo 1899.Ulanów,

L. cz. T. 7| 99 2 (4831 2—3)
Zarządzając postępowanie amortyzacyjne, 

względem zagubionej książeczki wkładkowej, 
towarzystwa zaliczkowego w N. Targu Nr. 
2558 na 490 zł., na imię małoletniej Anto­
niny Zązel córki Michała i Katarzyny opie.- 
wijąeęj- wzywa się posiadacza tej książeczki 
aby ją w przeciągu jednego roku 6 tygodni 
i 3 dm przedłożył, inaczej za umorzoną n- 
znaną będzie.

I . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 28 maja 1899

L ez. IV. 55) P5 (3) (4865 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bursztynie wzy­

wa niewiadomą z miejsca pobytu Wandę Fig- 
wer, aby w przeciągu jednego roku do spadku 
po śp. Józefie Figwerze dnia 18 marca 18(3 
w Wiszniowie zmarłym się zgłosiła, gdyż po 
bezkutecznym upływie tego czasu spadek bez 
w z g lę d u  na roszczenia tejże przyznany zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bursztyn, dnia 30 lipca 1898.

Ml Galicyjski dla laM lu i przemysłu
w Krakowie.

Stan wkładek po dzień 30 czerwca r. b . wynosił: 
w Krakowie . . .  zł. 87.032*43 
we Lwowie . 58.191*13

Kraków, dnia 3 lipca 1899.
Dy rek cy a Banku Galicyjskiego <lla handlu i przemysłu.

^P rzed ru k  nie będzie płacony.) 734

Zwyczajne walne Zgromadzenie
członków powiatowego Towarzystwa kasy zaliczkowej w Gródku, stowarzysze­
nia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką odbędzie się w niedzielę dnia 

16 lipca 189fi o godzinie 4 po południu w lokalu stowarzyszenia.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za roo 1898.
2. Sprawozdanie Kady zawiadowczej z czynności za rok 1898.
3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia rachun­

ków za rok 1898 z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi ab olutoryum.
4. Zatwierdzenie wyboru c z ł o n k ó w  Dyrekcyi i tychże zastępców na czas 

od 1 października 1899 do 30 września 1903.
5. Wybór Kady nadzorczej (dziewięciu członków).
6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1899.
7. Wnioski członków.
Za legitymację służy książeczka udziałowa.
Oznajmia się zarazem, że rachunki zostały wyłożone w biurze stowarzv 

szenia do przejrzenia przez członków stowarzyszenia

z eg0 T o w z y s tw a  b s y  
Sekretarz: Józef Schneider w. r. p rezes; Jakób Szturma w. r.
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K ażdy nagniotek, kostnina i
b r o a a w k a  zostaje w krótkim ozasie pewnie 
I bezboleśnie usunięty przez samo tylko pen- 
zlowanie, sławnym, znanym I prawdziwym 
środkiem na nagniotki aptekarza Radłauera

(t. j. Salieyloollodium) w aptece „pod Koroną11 w Ber­
linie. K arton -50 ct. Do nabycia w Krakowie w spt. 
Bedyka, we Lwowie w aptekach.

Poleca się Magazyn sukien 
damskich Józefiny Dąbro­
wskiej przy placu Halickim 

1. 14, I. piętro.
670

Czereśnie
duże, czarne i czerwone, do gotowania 5 ki. 
franko, bez kosztów tylko za 2 zł. za zali­
czką, jakoteż zielony groch, bób, szparagi, 
czerwona rzepa, ogórki sałatowe, nowe kar­

tofle po najtańszych cenach.
J .  M & d o t t o ,  G o r z .

Kiistenland.

D o  s m a ż e n i a
Wielkie hiszpańskie w i ś n i e  w 5cio 
kilogr. koszykach pocztowych w sta- 
rannem opakowaniu po 2  z ł .  franco 

A. Hoffmann, Nyiregyhaza. 
(W ę g r y )

Meble żelazne
w wielkim wyborze 
i łóżka składana po 
zł. 5.50, łóżka z w y ­
kłe od zł: 13.50, 
łóżeczka dziecinne 
ze siatkami, um y­
walnie żelazne i z 
marmurowemi pły­
tami, bidety po zł. 

8.50, klozety pokojowe różnych syste­
mów poleca

Antoni Kaliski
handel żelazny, 966

L w ó w ,  p l a c  M a r . a c k i  9 .
Cenniki ilustrowane na życzenie.

e S S S § i^ ! 8® ! _
fi C ARO i JE L L IN E K  
i? L wó w,  i: 
Enl. Jagiellońska 22 j

’f\, ir-*CTcC' : r" f

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupują i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skład dywanów „AU LOUYRE" 

Lwów, ul. Sykstusks L 8 .
U lgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatrae. 835

X. .IA8AI IAHA.S.A.ii.A.1 ■ ł .  i s i  L /
i 0 r v i  ł l n m  W W W W ^  a

^N ow ości w p a r a s o l k a c h .
^ k a p e lu sz a c h , bluzach, rękaw iczkach, 
"[welonach, koronkach i wstążkach

po zadziwiająco niskich cenach.
„Maison de Konreantes" Madame 

Berta Fiedler, 835
Lwów, piae K&nituin.y 1. 3.

Uwiadomienie. 735

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających, potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu
Car© i Je llin e k

sp ed y to r zy  
Lwów ul. Jagiellońska 22

U  a l e f o s s .  4 0 8 . 26
Budapeszt, Ira n y  Janos ntcza 34. 

W iedeń I„  Bhrsegasse 9 .

W kancelaryi urzędu zastawnicze­
go „Pii Montis“ , kościoła ormiańsko- 
katedralnego lwowskiego, będą dnia 9 
sierpnia 1899 r. z rana od 9 do 2 go ­
dziny z południa przez publiczną licy- 
tacyę sprzedawane złoto, srebro i klej­
noty, zastawi ne a nieoproeentow ano 
w czasie od dnia 1 marca do końca 
maja 1898 od Nr. 1846 aż do Nr. 4725 
włącznie.

Lwów, dnia 3 lipca 1899.

Także i na raty bez podwyższenia
cen d y  w a n y ,  portyery, chodniki, kołdry m  
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, jP 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 83-5 

„TEPPICHHAUS AU LOUVRE1'
Lwów, ul. Sykstusktt 6 (Pasai Haustnana) g 
N a prowineyę wysyła się cenniki gratis i franko.

G łu c h o w a to ś ć
Bogata paui, która wyleczoną została z głu­
choty i ze szumu w uszach przez D r. Niehol- 
sona sztuczne bębenki uszne, darowała insty­
tutowi; jego 20.000 marek, by osoby głuche 
i głuehowate, które nie posiadają środków, by 
sobie te bębenki sprowadzić, takowe bezpłat­
nie otrzymać mogły. L isty należy adresować: 

Institut Nicholson „Longcott41. tłtin- 
nersburg, London W. England.

Zawiadom ienie
dla c. k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielamy wszyst­
kim c, k. urzędnikom
państwowymi I pry­
watnym, księżom, 
adwokatom, leka­
rzom, właścicielom 
jako też wszystkim 
na dśtorem stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów lnia­
nych i płóciennych 
jako to: szyfonów, 
gradłów, bielizny na 
pościel I stołowej, 
prześcieradeł, goto­
we; bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do Jadalń I innych pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, carat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 

gobelinów I wicie innych potrzebnych artykułów. 
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lamy również ulg w spłatach.
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 

Magazynu „A U  LOUYKE44, we Lwowie, ul. Sykstu- 
sKa 6. (Pasaż Hausmana).

Na żądanie wysyłamy na prowineyę cenniki 
gratis i  franko. 335

G f E I  H E M R T
We środę dnia 5 lipca o 8-tej wieczorem

Program wyborowy.
Jeszcze tylko parę dni występ

trzech sióstr Wallenda, najznakomitszych nurków.
Dyrektor Henry z najlepszymi końmi. — Panna Margot, jezdezyni 

szkolna. — Wielki balet znacznie powiększony.
W e  c z w a r t e k  d w a  p r z e d s t a w i e n i a .

Po południu o g, 4 przedstawienie na cel dobroczynny.
Wieczorem o godzinie 8 wspaniałe przedstawienie.

B icykle Im e em io r Nâ w\̂ koła?eTłańĉ ĥ wrnrzy-
+ *  kołowe motory. — Fotogr. katalogi
bezpłatnie. — Koła znakomitego gatunku od z l .  4 8 .  504

Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i oplatnie.

T u t k i  c y g a r e t o w e  „N O R IS *
■v-r y  r o  "to -u. 1021

Wł. Bełdowskiego
w  M r a k o w ie , 

odznaczające się d y m e m  ł a g o d n y m  i  c h ł o d n y  m ,  n i e  z m i e n i a j ą  
m a k u  i  z a p a c h u  t y t o n i u ,  n i e  n a c i ą g a j ą  t ł u s z c z e m  i  n i e  
g a s n ą  s z y b k o ,  w s k u t e k :  t e g o  c a ł e g o  p a p i e r o s a  m o ż n a  w y ­

p a l i ć  z e  s m a k i e m .
| P ^ “  ® o  n a b y c i a  w  k a n d l a c k  1 t r a f i k a c h .

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej
E D M U N D A  R I E D Ł A

we Lwowie, plac Maryacki 10
, 5 4 0  poleca najlepsze gatunki

K A W YM e p l b s i t ę
z b i o r u  m a j o w e g o

kilo C o n g o .....................................zł. 1.60
„ Souehong czarna . . . „ 2.—
„ z b i ó r  m a j o w y  » ™
„ Kaysow czarr.a . . . .  n 4.—
„ Melange do Lond . . . „ 4.—
„ W ysiewki herbaciane . . „ 1.30
„ Wysiewki herbaciane naj­

lepsze    1.60

o sm ak u  czystym i a r o m a ty czn y m , które 
r o z s y ła  franko opłacone do każdej Btacyl 

pocztowej, 4*/. kilogr. w woreczku: 
Portorioo . . . .  zł. 9 .— k l. — .90 
Cuba grubo z ia rn is ta  „ 9 50 „ — 96
Ceylo-i zielona , . „ 10.— „ 1.—

„ przednia . . „ 10.40 „ 1.04
„ gruboziarnista „ 10.75 „ J.08
„ perłowa . . „ 10.75 „ 1.08

Moeoa arab sk a  arom „ 10.75 „ 1.08
Jaw a złota . „ 10.75 „ l.i 8

Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pooztą.

Odłożona z dnia 12 czerwca 1899

X** i c y t a c y a
w Lwowskim akcyjnym Zakładzie zastawniczym

przy ul. Karola Ludwika 1. 3, I. piętro
odbędzie się

dnia 10 lipca 1899 od godz. 9 rano.
Sprzedawane Ibędą zastawy z terminem zapadłości od 10 kwietnia 

1899, oznaczone nr. od 82 do 5414.
Zarazem podlegają licytacji tej wszystkie kwity dawnego Zakładu zasta­

wniczego przy ulicy Czarnieckiego 1. 1, który dnia 27 sierpnia 1898 przeisto­
czony został w niniejsze Towarzystwo akcyjne. Sprzedawane będą przedmioty 
ze złota, sr.-bra i szlachetnych kamieni, zegarki, broń myśliwska, platery itp. 

Zwykłe czynności biurowe będą w tym dniu zawieszone.
Dyrekcya.

L. 5184/99
Obwieszczenie.

(5005 2—8)

Z  dniem 1 października b. r. r o z p o c z n i e  się nowy kurs nauki w e. k. szkole leśni­
czych w Bolechowie trwający do końca sierpnia roku przyszłego.

W roku 1899/900 znajdzie umieszczenie- w zakładzie 12 uczniów, z których najwyżej 
8 może otrzymać stypendya z funduszów państwowych w kwotach od 110 zł. do 275 zł.

Podania o przyjęcie wnosić należy do Prezydyum c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skar­
bowych najpóźniej do 15 lipca b. r. i dołączyć do takowych:

1) metrykę chrztu,
2) świadectwo lekarza powiatowego stwierdzające zupełną fizyczną zdolność 

kandydata do pełnienia służby leśnej w górach ,
8) świadectwo szkolne, że petent ukończył z dobrym postępem szkołę wydzia­

łową, albo 8 klasę gim nazjalną lub realną,
4) świadectwo odbytej jednorocznej praktyki leśne j,
5) świadectwo przynależności,
6) świadectwo moralności,
7) świadectwo ubóstwa potwierdzone przez Starostwo, jeżeli kandydat stara 

się o stypendyum ,
8 ) prawnie obowiązujący oświadczenie (rewers) rodziców, krewnych, dobrodzie­

jów lub opiekunów (co do podpisu legalizowany), że wszelkie środki, które do utrzymania 
ucznia w ciągu całego kursu, względnie ową część kosztów, która oprócz ewentualnie uzy­
skanego stypendyum, okizuje się niezbędną, uiszczać będą wedle żądania zarządu szkoły 
względnie tegoż władzy zwierzchniezej, w ściśle ustanowionych term inach i kwotach.

Bliższych wyjaśnień co do warunków utrzymania uczniów w internacie udzieli c. k. 
Dyrekcya dóbr skarbowych Oddział I. we Lwowie w  godzinach urzędowych od 9 do 3.

Plan i program naukowy dla wspomnianej szkoły jest do nabycia w Ekonomac-ie 
pomienionej c. k. Dyrekcyi dóbr za opłatą kwoty 20 ct.

Prezydyum c. k, gal. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych.
Lwów, dnia 26 czerwca 1899.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Sehellenbergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


